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W Kantonie panika 


Przed Festiwalem w Budapeszcie 
a u 
Manifestacje 


młodzieży polskiej 
na rzecz międzynarodow 


solidarności młodzieży 
całego świata 


w walce o postęp 
i trwały pokój 


wieczornice, dając wyraz swej niero. 
zerwalnej więzi z postępową młodzieżą 
całego świata. 

Przedstawiciele młodzieży Vietnamu, 
Egiptu, Haiti, Marokka i innych kra- 
jów kolonialnych zapoznają młodzież 
polską z sytuacją narodów, znajdują. 
cych się do tej pory w jarzmie kapi- 
talizmu. 

„Dążąc do zrzucenią ucisku kolo- 
nialnego, rozwijamy coraz bardziej wal 
kę wyzwoleńczą, która wstrząśnie pod. 
stawami światowego imperializmu. 
Pragniemy zdobyć taką wolność, jaką 
wy dziś posiadacie'* — powiedział d 
zgromadzonej ne wiecu młodzieży To. 
hotniczej huty „Mała Panew'*'* p 
stawiciel walczącego Vietnam. 

* s * 


W BIAŁYMSTOKU wielki wiec mło- 
dzieżowy zgromadził licznie ZMP-0Wwa 
ców, JTunaków „SP'* oraz delegacje, 
hufców harcerskich z okolicznych miej. 
scowości. 


utrwalenia pokoju, 
Przedstawiciel młodzieży Senegalu — 
powitany ©ut jastycznie  przekaza 
młodzieży białostockiej serdeczne po- 
zdrowieńia od młodzieży swego kraju. 
Podkreślił on, że ludy w krajach ko- 
lonialnych z wielkim  zainteresowa. 
niem śledzą zwycięski marsz Polski do 
socjalizmu. 4 , 
Omawiając sytuacię w Afryce mów- 


dza 
przez kapitalistów. 

+ © # 

Wojewódzki Zarząd ZMP zorgamizo- 

wał W RZESZOWIE wielki wiec mło- 

dzieży z udziałem delegata Vietnamu. 

Młody Vietnamczyk, Nguyen. Tan- 


go świata przyczyni się do ostateczne- 
go zwycięstwa sprawiedliwości społecz 
nej. TĘ. R 
W OLS4TYNIE odbył się wi 
wiec z udziałem młodzieży ZMP, SP, 
oraz młodzieży niezrzeszonej. 
W wiecu wzięły udział delegacj 
walczącego Vietnamu i wyspy Haiti, 
owacyjnie powitane przez młodzież 
woj, olsztyńskiego, * 
* * 
Na wielkim wiecu MŁODZIEŻ 
OŁAWSKA powitała sztafetę zdąża. 
jącą z meldunkami na Kongres FMD 
do Budapesztu, 
W rezolucji, 
młodzież Wrocławia zapewniła, iż w 
walce o pokój i socjalizm iść będzie w 
jednym szeregu z młodzieżą ZSBR, kra 
jów demokracji ludowej i postępową 
młodzieżą całego świata. 


* 


całkowitego zadośćuczynienia 
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Dygnitarze kuomintangowscy uciekają na Formozę 
przed zbliżającą się Armią Ludowa 


NOWY JORK (PAP). — Zgod-|z Kantonu na Formozę wzmaga 


nie z doniesieniami koresponden- 
tów amerykańskich z Chin, w 
Kantonie, który jest ostatnim oś- 
rodkiem oporu wojsk kuomintan- 
gowskich na kontynencie, panuje 
powszechne przekonanie, iż zosta- 
nie on zajęty przez Armię Ludo- 
wą w ciągu 2—3 tygodni. 

Nawet wybitni dygnitarze kuo- 
mintangowscy twierdzą, że Kan- 
ton nie może być broniony dłużej 
niż 2 miesiące, $ 

W związku z tym tempo uciecz- 
ki personelu kuomintangowskiego 


się z każdym dniem. 

Według relacji korespondentów, 
władze kuomintangowskie utwo- 
rzyły „most powietrzny”, obsługi- 
wany przez 40 wielkich samolo- 
tów transportowych które bez 
przerwy przewożą dygnitarzy 
Kuomintangu j ich rodziny na 
Formozę. 

Twierdzi się, iż tzw. „rząd kan- 
toński'* usiłuje bezskutecznie wy- 
wrzeć nacisk na Czang-Kai-Szeka 
aby zorganizował obronę Kanto- 
nu. 


Franco boi się... 


200 tysięcy żołnierzy i oficerów 


zmobilizował rząd hiszpański w obawie 
przed manifestacjiami wolnościowymi narodu 


NOWY JORK (PAP) — Korespon- 
denci amerykańscy donoszą z Hiszpa. 
nii o wzroście ruchu oporu przeciwko 


reżmtowi gen. Franco. 


Korespondent pisma „Daily News**, 
Convey, podaje w doniesieniu z Ma- 
drytu, że ożywienie dążeń wolnościo- 
wych narodu hiszpańskiego wywołuje 
poważie zaniepokojenie w kołach fran_ 
kistowskirb. 

Jak wielkie znaczenie przywiązuje 


rząd do tej sprawy Świadczy chociaż. 


by fakt iż jedymie w północnej Hisz. 
panii dlia walki z ruchem oporu skon- 
centrowano oddziały wojskowe, liczą- 
ce przeszło 209 tysięcy żołnierzy i ofi. 
teLów. 

Wysłannicy pism amerykańskich zá- 
znaczeją, że niezadówolonie z polityki 
rządu frankistowskiego notuje się na 
wet wśród tych warstw społeczeństwa 
hiszpańskiego, które jeszcze do nie- 
dawną popierały tę politykę. 


Walka robotników fińskich 


z wyzyskiem 


MOSKWA (PAP) — Korespondent 


agenteji TARS podaje z Helsinek, iż 
strajk robotników przedsiębiorstw prze 
mysłowych i budowlanych w mieście 
Kemi 


zatacza coraz szersze kregi. 
Strajkujący zapowiadają walkę aż do 
ich żą- 
daniom, 

Zmiążek zawodowy robotników prze- 
mysłu włókienniczego Finlandii wysta. 


kapitalistów 
sował do urzędu een i”płac pismo, W 
którym domaga się podwyżki płac, 
Związek uprzedza, że jeśli żądania ro- 
botwcze nie zostaną uwzględnione, to 
24 sierpnia rozpocznie się powszechny 
strajk we wszystkich przedsiębior- 
stwach włókienniczych w kraju, 
Również epzekutywa związku zawo. 
dowego robotników przem, skórzanego 
i guirewego wystąpiła z podobnym żę 
daniem. 


Czang-Kai-Szek, przekonany 0 
braku -jakichkolwiek szans obro- 
ny Chim południowych, odrzuca te 
żądania, zapowiadając jedynie o- 
bronę Formozy. 

Wysłannicy prasy amerykań- 
skiej komunikują o licznych fak- 
tach, świadczących o całkowitym 
upadku dyscypliny i ducha wojsk 


'kuomintangowskich. 


Tak, ostatnio dowódca wojsk 
kuomińtangowskich w rejonie po 
fudniowego Hunanu powziął de- 
cyzję wycofania się z zajmiowa- 
nych pozycji wbrew rozkazom z 
Kantonu. 

Według zgodnej opinii korespon 
dentów amerykańskich, ogólna sy- 
tuacja wojskowa w Chinach pò- 
łudniowych jest beznadziejna dla 
rządu kuomintangowskiego. 


$ytuacja naBliskim Wschodzie 


Między Syrią i Irakiem znów wybuchły nieporozumienia — podsycane przez 
agentów Wall.Street, marzących o nieograniczonej eksploatacji źródeł ropy 
naftowej na Bliskim Wschodzie 


Ogólnokrajowa Konferencja Pokojowa 
. Związku Radzieckiego 


rozpoczyna się 25-go b. m. 


Moskwa (PAP). „Trud“ pisząc o 
zbliżającej się ogólnokrajowej konfe 
rencji obrońców pokoju w ZSRR 
stwierdza, że radziecka klasa robot- 
nicza przygotowuje się z entuzjaz- 
mem do tej konferencji. Obrady jej 
wyznaczone są na 25 — 27 sierpnia 
w Moskwie. 

Dziennik wskazuje, że ludzie ra- 
dzieccy, zajęci pokojową twórczą 
pracą są żywotnie zainteresowani w 
długotrwałym pokoju i ;dążą ze 
wszech sił do utrwalenia i rozwoju 
przyjaźni i współpracy międzynaro- 
dowej. 

Wielki Związek Radziecki — pi- 
sze „Trud“ — słusznie zajmuje kie- 
rownicze miejsce w obozie pokoju i 


Kriótnia w rodzinie 
Dwa depariamenty USA 


nie mogą między sobą uzgodnić 


w jaki sposób „zde 


NOWY JORK (PAP) — Tygodnik(na sama rozwiązać i! 
między| cze w dziedzinie handlu zagraniezne 


„Barrons Weekly'* podaje, że 
Departamentem Stanu i Departamen- 
tem Skarbu USA zeęysowały się zna- 
czne różnice poglądów w Sprawie 


trudności, płat mi 


go. 
Według „Barrons Weekly", rzecza 
znawcy finansowi utrzymują, że pro 


udzielenia pomocy Wielkiej Brytanii| jekty „planowania cen i rynków dla 


dla przezwyciężenia „kryzysu dolaro 
wego, ë „ 

Pismo ujawnia, że Departament Sta 
nu występuje jako rzecznik zagwaran 
towania Wielkiej Brytanii zbytu to 
warówy na rynkach dolarowych po ce 
nach z góry ustalonych na podstawie 
długoterminowych umów. 

Koncepcja ta jest jednakże zwalcza 
na przez Departament Skarbu. Mini. 
ster Skarbu Snyder stoi nadal na sta 
nowisku, że Wielka Brytania powin 


Wielkiej Brytanii i innych krajów za 
„cehodnio europejskich dotkniętych „kry 
zysem  dolarowym',  zaprowadziłyby 
Stany Zjednoczone „niewiadomo do 
kąd. è 

Jak donoszą inne pisma, Whrew te 
mu stanowisku Departamentu Skarbu 
— grupa rzeczoznawców gospodar 
czych Departamentu Skarbu  opraco 
wuje plany, przewidujące ustalenie 
kwot importowych i cen dla poszcze 
gólnych krajów zachodnio  europej 


Bezrobocie i nędza mas pracujących 


— wynikiem struktury gospodarczo-społecznej 


w krajach kapitalistycznych 


Genewa (PAP). Rada Ekonomicz- 
no - Społeczna rorjóczeła dyskusję 
nad zagadnieniem bezrobocia 1 peł- 
nego zatrudnienia jak również nad 

tem K Rady do 
AE Gospodarczych i Zatrudnie- 


Kwestia bezrobocia przedstawio- 
na została do rozpatrzenia Rady z i- 


tow. di Vittorio w R 


nicjatywy Światowej Federacji Zw. 
zawodowych. 

W dyskusji zabrał głos PRZEWO 
DNICZĄCY ŚFZZ DI VITTORIO, 
który wygłosił obszerne przemówie 
nie na temat bezrobocia i pełnego 
zatrudnienia. 

Oświadczył on, iż SFZZ w ciągu 
ostatnich trzech lat, kilkakrotnie po 


Państwowy Arbitraż Gospodarczy 
przyczyni się do podniesienia dyscypliny 


wy 

WARSZAWA (PAP) — 
Państwowym Arbitrażu Gospodarczym 
(PAG), uchwałony przez Radę Mini- 
strów w dniu 2 bm., powołuje do życia 
nowe organa państwowe, których ee. 
lem jest zapewnienie dyscypliny Wy. 
konania narodowych planów gospodar- 
czych, przestrzeganie i ugruntowanie 
zasad rożrachunku gospodarczego, Oraz 
zabezpieczenie wykonania umów, Or- 
ganami tymi są Państwowe Komisje 
Arbitrażowe (PRA), 

Do zakresu działania Państwowych 
Komisji Arbitrażowych należy rozpo- 
znawanie sporów 6 prawa majątkowe, 
wynikłych pomiędzy przedsiębiorstwa 
mi państwowymi, bankami, zakładami 
i instytucjami, _ przedsiębiorstwami 
pod zarządem państwowym, a talcże 
przedsiębiorstwami państwowa - spół 
dzielczymi,  centrałami  spółdziełczo= 
państwowymi, centralami spółdzielni, 
oraz przedstębiorstwami, zakładami 1 
instytucjami związków samorządu te 
rytorialnego. Do kompetencji Państwo- 
wych Komisji Arbitrążowych należy 


również rozpoznawanie sporów, wynik- 
łych pomiędzy spółkami prawa cywil- 
nego i handlowego, 


w których Skarb 


samorządowe, albo osoby prawa publicz 
nego posiadają udział, : wynoszący po- 
nad 50 proc. kapitału zakładowego, 
Komisje arbitrażowe rozpatrywać też 
będą spory o prawa majątkowe, Wy- 
nikłe pomiędzy władzami i urzędami 
państwowymi lub związkami axmorzą- 


konania narodowych planów gospodarczych 


Dekret © |Państwa, przedsiębiorstwa państwowe, 


du terytorialnego z jednej strony, A 
wymienionymi wyżej 
drugiej strony. 

W myśl dekretu właściwość: Pań- 
stwowych Komisji Arbitrażowych usta- 
lona została wyłącznie do spraw nale- 
żących dotychczas do właściwości Bą. 
dów Powszechnych, 


Rolnicy masowo uhezpieczają 
trzodę chiewną 


Warszawa (PAP). Do dnia 30 kwie 
tuia br. to jest do zakończenia kon- 
traktacji pierwszego miliona sztuk 
trzody chlewnej, rolnicy ubezpieczy - 


Narada. pocztowców 


Warszawa (PAP). 9 bm. w Warsza 
wie odbyła się ogólnokrajowa nara- 
da pocztowców, na której omówio- 
no wytyczne planu 6-letniego dla 
państwowego przedsiębiorstwa „Po- 
czta Polska, Telegraf i Telefon". U- 
dział w naradzie wzieło ponad 300 
osób. 


li w Państwowym Zakładzie Ubez- 
pieczeń Wzajemnych ogółem 119.446 
sztuk świń. 

Z ilości tej ubezpieczono 230.056 
sztuk zalięzkowanych i 488.090 sztuk 
niezaliczkowanych, które rolnicy u- 
bezpieczyli dobrowolnie. 

Na tak znaczne przekroczenie pla 
nu, który przewidywał w ramach 
kontraktowania ubezpieczenia obo- 
wiązkowo 150.000 szt. świń, wpłynęły 
dogodne warunki ubezpieczeniowe. 
niska składka, oraz wzrastające co- 
Taz bardziej zrozumienie przez chło 
pów potrzeby ubezpieczenia trzody 

i chlewnei. 


jednostkami z 


Di Vittorio 


ruszała tę kwestię, wskazując na ko 
nieczność podjęcia konkretnych kro- 
ków, zmierzających do polepszenia 
bytu mas pracujących i uregulowa- 
nia kwestii bezrobocia. 

Di Vittorio demaskuje teorię eko- 
nomistów burżuazyjnych, jakoby zja 
wisko bezrobocia było nie tylko nie 
uniknione, lecz nawet „konieczne”. 

Podkreśla on, że problem bezrobo 
cia wiąże się ze strukturą gospodar 
czą i społeczną kapitalizmu i wska- 
zuje, że w krajach, gdzie zlikwido- 
wano prywatną własność środków 
produkcji, problem bezrobocia nie 
istnieje. 

Di Vittorio omówił następnie kon- 
sekwencje planu Marshalla w Euro 
pie Zachodniej, stwierdzając, że plan 
ten spowodował wzrost bezrobocia 
w krajach zachodnio - europejskich. 

Di Vittorio podkreślił, że plan Mar 


Przemówienie przewo dniczącego Światowej Federacji Związków Zawodowych 
adzie Ekonomiczno-Społecznej ONZ 


niejących między krajami kapitali- 
stycznymi, lecz na odwrót — zao- 
strzył je, 

Mówca stwierdził następnie, że 0- 
graniczenie handlu z krajami Euro- 
py wschodniej również w poważnym 
stopniu wpływa na wzrost bezrobo- 

1 


cia. 

Światowa Federacja Związków Za 
wodowych uważa — powiedział di 
Vittorio — że demaskując przyczy- 
ny, które wywołują zło, łatwiej bę- 
dzie przekonać ludzi o konieczności 
walki z tym złem. 

ŚFZZ uważa, że przedstawiając Ra 
dzie zagadnienie bezrobocia i zatru 
dnienia wypełniła swoje zadanie i 
dowiodła, że wnosi swój wkład do 
pracy ONZ, oraz że występuje w 0- 
bronie interesów wszystkich pracu- 
jących bez różnicy rasy, narodowo- 
ści I ich poglądów politycznych. 

ŚFZZ uważa, że idąc po tej dro- 
dze zarówno w Radzie Gospodarczo 
-Społecznej, jak i poza jej granica- 
mi — broni postępu i pokoju świato 
wego. 


demokracji. 

ZSRR nieustannie demaskuje 
wszystkich jawnych i ukrytych pod 
żegaczy wojennych, walczy uparcie 
o wolność i bezpieczeństwo, 0 przy” 
jaźń i współpracę między narodami, 

Zwołanie ogólnokrajowej konferen 
cji obrońców pokoju w Moskwie — 
kontynuuje dziennik—wywołuje 0- 
gromne zainteresowanie nie tylko 
wśród radzieckich mas pracujących, 
lecz wśród milionów prostych ludzi 
całego świata. 

Konferencja moskiewska niewąt- 
pliwie odegra ogromną rolę w dziele 
utrwalenia pokoju i demokracji. 

Rozumieją to nie tylko przyjaciele 
lecz j wrogowie postępu. 


waluować* kraje marshallowskie 


skich, w tej liczbie i dla Wielkiej 
Brytanii, 

Jako warunek udzielenia tego ro 
dzaju „pomocy“ Departament Stanu 
wysuwa  dewaluację walut krajów 
marshallowskich w stosunku do dola 
ra. 


Wytyczne 6-letniego 
planu technicznego 


Doniosła uchwała 
Komitetu Ekonomicznego 


Rady Ministrów 


WARSZAWA (PAP) — Komitet 
Ekonomiczny Rady Miniseów na po, 
siedzeniu w dniu 9 bm. uchwalił wy. 
tyczne do 6.letniego planu techniczne 
go. Jest to pierwsza w dziedzinie na 
szego planowania uchwała, Zawierają. 
ca wytyczne rozwoju techniki w róż 
nych gałęziach gospodarki narodowej. 

Wytyczna Komitetu Ekonomieznego 
określają najważniejsze zadania pla. 
nu technicznego i wprowadzają ustale 
nie szeregu wskaźników technicznych 
na poszczególne lątą planu 6.letniego 
w dziedzinie mechanizacji i automaty 
zacji procesów produkcyjnych, przy. 
śpieszania przemysłu, rolnictwa, trans 
portu, rozdzielnictwa itd. 

W celu jak najszerszego rozpowsze 
chnienia usprawnień pracowniczych, 
Komitet Ekonomiczny powziął uchwa 
tẹ, która ustala sposoby ogłaszania 1 
rozpowszechniania usprawnień praco. 
wniczych, 

Dotychczasowy tryb ogłaszania na. 
prawnień pracowniczych nie zapew. 
nia} należytego ich wykorzystńnia w 
tych zakładach i przedsiębiorstwach, 
w których mogły być one zastosowa. 
ne. 


Uchwała Komitetu Ekonomicznego 
ustala sposób przekazywania cpisu u. 
sprawnienia od przedsiębiorstwa do 
Urzędu Patentowego RP, którzy zbie. 
ra, bada i klasyfikuje przesłane zgło. 
szenia, Usprawnienia, które posiadają 
szersze zuączenie także dla innych za 
kładów o podchnej technologii, będą 
odpowiednio opracowywane i przeka. 
zywahe do jak najszerszego rozpowsze 
chniania i popularyzacji w specjal. 
nych wydawnictwach. 


W kilku wierszach 


INTRATNY „INTERES '* 
NIE UDAŁ SIĘ 
Komisja spraw wojskowych Tzby Re_ 
prezentantów rozpoczęła przesłuchiwa_ 
nie świadków w sprawie publicznych 
oskarżeń wyższych urzędników Mini- 
sterstwa Obrony o nadużycia, popet 
nione przy rozmieęszczaniu zamówień 
wojskowych. g 
PERFIDNA „KAUCJA. 
Podano do wiadomości, iż za wypu. 
szczenie na' wolność sekretarza gene. 
ralnego Kongresu Słowian Amerykań. 
skich —  Piryńskiego, uwięzionego 
przed miesiącem w związku z postępo- 
waniem deportacyjnym, Departament 
Sprawiedliwości USA zażądał kaucji 


shalla nie usunął sprzeczności, ist- |w wysokości 25 tysięcy dolarów, 


Według opinii kół postępowych, wy 
soka kaucja, której zażądał Departa- 
ment Sprawiedliwości, świadczy o tym, 
iż władze amerykańskie czynią wszy- 
stko, aby jednak uniemożliwić Piryń_ 
skiemu odzyskanie wolności. 


NOWY MINISTER — 
STARY PROGRAM... 

8.g0 sierpnia wygłosił przemówienie 
przez radio nowy minister rządu 
fińskiego — Unto Varionen, który 
pełni funkcję przewodniczącego komi. 
sji ministerialnej do spraw pracy i pla 
cy. Warionen zaatakował gwałtowaie 
masy pracujące, które domagają się 
podwyżki płac, 
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Ohydne bagno niedobitków 


KRAKÓW PAP) — Drugi dzień 
procesu ks. Qurgacza i jego bandy 
Uuwypuklił jeszcze bardziej perfidie 
oskarżonych, którzy swą zbrodniczą 
działalność w dalszym ciągu usiłu- 
ją usprawiedliwić cyniczną interpre 
tacją etyki katolickiej, 

Po tej właśnie linii poszły zezna 
mia osk, Michała Żaka. 

Oskarżony, który jest studentem 
czwartego roku teologii i nosi su- 
tannę, nie uważa rabunku za grzech. 

Pozostali oskarżeni przyznali się 
przeważnie do winy i złożyli krót- 
kie wyjaśnienia okoliczności prze- 
stępstwa. 

Długi korowód  przesłuchanych 
świadków dał pełny obraz gwałtów 
i rabunków, popełnionych przez tę 
bandę, którą ks, Gurgacz ośmielił 
się nazwąć „wrorowym oddziałem 
katolickim". 

Michał Żak zemał, że ks. Gur- 
gacz, którego poznał w roku 1930, 
gdy składał śluby w zakonie jezui- 
tów, poinformował go, że przebywa 
w podziemiu, ukrywając się przed 


pościgiem. 
Żak pragnął skontaktować go z 
pewnym „działaczem podziemia", 


którego — jak podaje poznał 
przypadkowo w przedziale wagonu 
kolejowego i który z miejsca obda- 
rzył go zaufaniem. Zaufanie to o- 
skarżony tłumaczy tym, że rozmów 
ca jegd mógł przypuszczać, iż Żak 
jako osoba duchowna może mieć ró 
wnież kontakty z podziemiem. Do 


kontaktu jednak między ks. Gurga- 
czem a osobnikiem z podziemia nie 
doszło, gdyż Żakowi nie udało się 
już więcej z nim spotkać, Pomoc 
swą okazał jednak ks. Gurgaczowi, 


Na marginesie 
Krótka 
odpowiedź 


Prof. Konstanty Grzybowski, 
w art. pt. „Trzeba utrzymać 
gmin w karbach obowiązku‘, 
drukowanym kilka dni temu w 
„Głosie Robotniczym'*, przypo. 
mniał kilka wypadków eksko= , 
muniki, ogłoszonej przez Waty- 
kan w znamiennych momentach 
dziejowych. 

Tak więc w roku 1790, papież 
Pius VI potępił uroczyście re- 
wolucyjnąę „Deklaracje praw 
*człowieka i obywatela'*, powsta 
ze szczególną gwałtowno- 


ja ; odias 
ścią -przeciwko zasadzie, že 
„niekatolicy mogę piastować 


urzędy państwowe, samorządowe 
i wojskowe,'* 

W r. 1832, po ostatecznym u. 
padku feudalizmu we Francji, 
papież Grzegorz XVI objął eks. 
komuniką wyznawców „tej fał- 
szywej i absurdalnej (1) zasady, 
a raczej obłędu'* (1): wolności 
sumienia, wolności opinii, wol- 
ności prasy. * 

W r. 1849, papież Pius IX po 
tępił „tę doktrynę zwyrodnienia 
(1) i ten system, który używa- 
jąc słów równości i wolności, 
rozszerza wśród ludu  niebez. 
pieczne wynalazki socjalizmu i 
komunizmu: ',„ Tenże Pius IX w 
swym „Syłlabusie'*, dając przy- 
kład „głównych herezji wieku“, 
zamknął swe wywody twierdze- 
niem, że ekskomunice podlega 
każdy, kto by twierdził, iż „pa 
pież rzymski powinien i może 
pogodzić się i porozumieć z po- 
stępem, liberalizmem i cywili. 
zacją współczesną'*. 

Nie brak i w czasach najnow- 
szych wystąpień papieskich, któ 
re świadczą, że Watykan, Tzu. 
cając stałe i konsekwentnie gro 
my potępienia na wszystkie 
prądy i doktryny, tchnące wol. 
nościę i postępem, z zadziwia” 
jącą obojętnością czy wyrozu- 
mieniem ustosunkowywał się do 
tego, co było w historii ludzko- 
ści nierównością i krzywdą spo- 
leczną, wyzyskiem i uciskiem, 
ciemnotą i zacofaniem, Nawet 
tak rzeczywiście obłędna, ZWY- 
rodniała i ludobójcza doktryna, 


jak faszyzm, nie doczekała się 
przecież nigdy urzędowego po- 
tępienia czy ekskomuniki ze 


strony Watykanu 
Nasuwa się w tym miejscu 
pytanie, jaka jest właściwie 
przyczyna, że Watykan, 5rożąć 
się od wieków przeciwko prą_ 
dom  wolnościowym,  postępo= 
wym, demokratycznym, całą po- 
tęgą swego autorytetu osłaniał 
i protegował zawsze wstecznie- 
two, zacofanie, umysłowy, du. 
chowy i społeczny zastój, — że, 
rzucając wyzwania przodującym 
siłom ludzkości, sprzymierzał Się 
stale z żywiołami ciemnoty, 
przemocy, nienawiści, 
Odpowiedź na to pytanie jest 
bardzo krótka i nie trzeba jej 
szukać bynajmniej w sferze 
spraw i zagadnień natury relis 
gijno-dogmatycznej, Rzecz WYy- 
gląda znacznie prościej i cał. 
kiem pospolicie: Nie podcina się 
gałęzi, na której się siedzi 
i z której się zrywa obfite owo. 
ce. Ot — i wszystko. 
; B. D. 


lunia?“ 
Oskarżony: (ż wyraźnym zakłopo- 
taniem) „To była taka moja jedna 


Czynsz tygodniowy 


reakcyjnego podziemia 


W drugim dniu procesu — zeznają członkowie bandy ks. Gurgacza 


i jego bandzie. „Mam naturę nie- 
zwykle czułą, a' więc kierowany 
względami charytatywnymi zapro- 
ponowałem ks, Gurgaczowi dokona 
nie napadu na którąś z instytucji 
państwowych w Krakowie. 

Ks. Gurgacz pochwalił mój po- 
mysł ¿ prosił o opracowanie szcze- 
gółów napadu. W wyniku moich 
obserwacji doszedłem do wniosku, 
że najlepiej będzie dokonać napadu 
na któregoś z klientów Narodowe- 
go Banku Polskiego. Wezwałem 
wówczas ks. Gurgacza i jego ludzi 
do Krakowa. Przychodziliśmy pod 
Bank przez dwa dni z rzędu. Lecz 
nie udało nam się dokonać napadu. 
Zaprojektowałem wówczas napad 
na kasę kolejową na dworcu Głów- 
nym w Krakowie. Jednak i tym ra- 
zem nie mogli.śmy przystąpić do na 
padu. Przynaglamy przez ks. Gurga 
cza — kontynuuje swe zeznania M: 
chał Żak — postanowiłem napaść 
na tego, kto nam się pod rękę nawi- 
nie. Poszliśmy znowu pod Bank Na 
rodowy i ja wszedłem do wewnątrz. 

zaobserwowałem dwóch wożźnych 
którzy wynosili z kasy Banku więk- 
szą ilość gotówki. Poszedłem więc 
za nimi i już na dworze dałem Gur 
gaczowi uzgodniony uprzednio znak. 

Po pewnym czasie usłyszałem 
krzyki i zauważyłem uciekających 
ludzi Gurgacza, Domyśliłem się, że 
napad się nie powiódł. Udałem się 
do domu, gdzie z powrotem przebra 
łem się w sutannę i zamierzałem 
wyjechać z Krakowa, ale tego same 
go wieczoru zostałem aresztowany. 

Na pytanie prokuratora, dotyczą- 
ce motywów postępowania oskarżo- 
nego wyjaśnia on, że rozunńlał za- 
sady teologii moralnej w ten sposób, 
iż będąc w potrzebie można dopusz 
czać się rabunku. 


trzebujący”. 

Przewodniczący: „Gdyby potrzebu 
jący określił zakres swych potrzeb 
na przykład na sumę 10 mil. zł., to 
czy byłoby zgodne z zasadami teo- 
logii moralnej, gdyby człowiek ten 
ukradł taką sumę?" 

Oskarżony: „Moim zdaniem, gdy- 
by te 10 mil. zł, były mu potrzebne, 
to mógłby je ukraść”, 

Przewodnśczący: „Co obiecał ka. 
Gurgacz oskarżonemu za zorganizowa 
nie napadu i udział w nim?“ 

Oskarżony: „Ks. Gurgacz obie- 
cał mi, że otrzymam za to wynagro- 
dzenie”. 

W dalszym ciągu 
oskarżony oświadcza, że czynów 
swych. dokonywał niegając na 
mowom „ojca Władysława*, pod któ- 
rego wpływem sądził, że wobec Boga 
będzie usprawiedliwiony. 

Prokurator: „Jak oskarżony chce 


swych zeznań 


i pogodzić swą „niezwykle czułą natu- 


rọ“ z jednoczesnym organizowaniem 
napadów i nawet przelewem kwi“. 
Oskarżony: „Chodziło mi o ks. Gur 
gacza i jego ludzi”, 
Prokurator: „Czy oskarżony zawsze 
chodził w sutannie?* 
Oskarżony: „Zasadniczo tąk. Jedy- 
nie kiedy przeprowadzałem wywiad i 
sam napad, to dla niepoznania prze- 
brałem się w ubranie świeckie“. 
Prokurator: „Kim była niejaka Da- 


znajoma, 
Prokurator: „Czy do niej również 
cskarżony chadzał w sutannie?'* 
Oskarżony niechętnie potwierdza. 
Prokurator wnosi następnie o załą- 


iwnym szyfrem i zawiera szereg pou 
fnych informacji z terenu podhalań- 
skiego 

Przesłuch wany następnie oska*żony 
Stanisławy Fzajno przyznał się do ša- 
rzucanych mu czynów. Ujawnił się on 
przed dwoma laty, lecz wkrótce po- 
tem znowu źwiązał się z podziemiem. 
Oświadczył sądowi, że chodził stale 
do spowiedzi i skoro otszymywał zaw 
sze rozgrzeszenie od ks. Gurgacza, 
to uważał, że działalność jego jest 
sę okr wz przepisami moralny- 
m 

Leon Nowakowski przyznał się do 
czynów i do winy. Wyraził on żal z 
popemionyeh ezynów oświadczając: 
Poszedłem do lasu, gdzie działałem 
przeciwko państwu. Powiedziano mi, 
że będę się mógł dalej kształcić, ale 
nauczyłem się tylko grać w karty“. 
„Również i Stefan Balicki przyznał 
się do zarzucanych mu czynów oraz 
do winy, nie potrafił jednak wyja- 
śnić powodów jakie skłoniły go do 
popełnienia przestępstwa, 

Dziewłętnastoletni Adam Legutiko 
powtórzył przed sądem zasłyszane w 
bandzie „nauki moralne* ks. Gurga- 
cza i jego teorie, które wykładał 
swym podwładnym, że wolno kraść i 
zabijać ludzi, Oskarżony tem przed 


stawił również szczegóły pościgu za 


nczestnikami napadu na ulicach Kra 
kowa W toku tego pościgu doszło do 
wymiany strzałów, a blężeni „w je 
dnym z mieszkań bandyci szykówali 
się do dłuższej obrony. Legutko po- 


Dwul 


- aha mamami W 4 


etni 


dał, że om sam Odbezpieczył posiada- 
ny granat ręczny, 

Zeznania 14 świadków 
dalszy ciąg drugiego dnia procesu. 
Świadkowie i przedstawili działal. 
ność bandy na nawiedzanych przez 
nich terenach. Rolnicy, pracownicy 
spółdzielczy oraz funkcjonariusze sa- 
morządowi dali owaz techniki stoso 
wanej przez bandę „żandarmerii, kt 
rej ks, Gurgacz nie zawahał się na 
zwać „wżorówym oddziałem  katolic- 
kim*, 

Jak wynika g szacunku zrabowane 
go mienia, podawanego każdorazowo 
przez poszczególnych świadków, każ. 
da z wypraw zorganizowanych przez 
ks. Gurgacza przynosiła bandzie do 
kilkuset tysięcy zł. 

Cały cynizm ks. Gurgacza ujawnił 
się w toku incydentu, jaki wydarzył 
się pcdczas zeznania świadka — Ju- 
liana Marczyka — kierownika sklopu 
spółdzielczego w  Niegonicach, pow. 
nowosądeckiego. świadek ten zeznał, 
że dowodźżona przez ks. Gurgacza ban 


wypełniły 


da obrabowała spółdzielnię ze wszyst |. 


kich towarów, ładując na wóz wszyst 
ko, co jej wpadło w rękę. 

Ks. Gurgacz za pożwcleniem sądu 
zwrócił się wówczas do świadka z za 
pytaniem: „Zeznania pana — powie- 
dział z oburzeniem — mogą wywołać 
wrażenie, że myśmy dokładnie wszyst 
ko plądgowali. W istocie jednak nie 
działaliśmy chaotycznie, 

Na tym rozprawę odroczono do dnia 
następnego, 
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Analfabeta—bożyszcze USA 


Przemawiając na Kongresie USA delegat stanu Nebrasca — Jollis — 
oświadczył, że nie należy się smncić z powodu zastraszającej liczby analfa. 
betów w USA, ponieważ analfabeci nie będą mogli czytać dzieł Marksa — 
i będą raczej chodzili do kina, Również policja będzie mista mniej roboty 


z wyszukiwaniem „nielojalnych'* oby wateli. 


— Ty łotrze, zamiast iść na Toma 


plan walki z analfabetyzmem 


Mixa — czytasz Karolą Marksa? 


besame gy EA A MŁ ar 


Do czerwca 1851 roku wszyscy obywatele polscy będą umiel czytać i pisać 


W dniu 9 bm. w gmachu Sejmu 


odbyła się konferencja prasowa, na 
której zastępca Pełnomocnika Rzą- 
du do Walki z Analfabetyzmem W. 
Schayer oraz dyrektor departamen- 
tu Oświśty Dorosłych T. Pasierbiń- 
Ski udzielili przedstawicielom prasy 
informacji na temat dotychczaso- 
wych osiągnięć i najbliższych pla- 
nów wielkiej, ogólnokrajowej akcji 
likwidowania analfabetyzmu, 

Przeprowadzona niedawno ogól- 
nopolska rejestracja analfabetów i 
półanalfabetów, wykazała liczbę nie 
wątpliwie niższą od stanu faktycz- 
nego, stwierdzonego metodą obli- 
czeń szacunkowych. W związku z 
tym Pełnomocnik Rządu do Walki z 
Analfabetycznym zarządził rejestra 
cję dodatkową, która prowadzona 
będzie stale, aż do pełnego ujawnie 
nia i rarejestrowania wszystkich 0- 
bywatełi polskich nieumiejących pi- 
sać i czytać. 

Niemniej rejestracja ogólnopolska, 
w której brało udział przeszło 
200.000 rejestratorów, przyczyniła 
się do ogólnej mobilizacji społeczeń 
stwa, jak np. w woj. łódzkim, w 
szczecińskim i śląskim rejestracja 
dała wyniki prawie odpowiadające 
obliczeniom szacunkowym. W Ra- 
domiu fi Opolu rejestracja objęła 
wszystkich analfabetów, 

Niejednokrotnie napotykała jed- 
nak rejestracja na poważne trudno- 
ści. Mała aktywność miejscowej in- 
teligeneji,  niedostateczność akcji 
propazźandowej, a mawet opór ze 
strony bogaczy wiejskich i tozpo- 
litykowanej części kleru (co miało 


czenie dowodów rzeczowych listu, ja! miejsce w powiatach pelplińskim, 
ki nadszedł do M. żaka już po jegostarogardzkim i tężewskim) sprawi- 
aresztowaniu. List ten zatytułowany ły, iż rejestracja nie dała spodzie- 
„Kochana Marygiu* pisany jest na- wanych rezultatów. 


„Krasnyj Fłot* zamieszcza 
notatki z podróży marynarza 
radzieckiego, S. Zadubrowskie- 
go, p. t. „W portach Europy Za 
chodniej*, 

Zadubrowski mówi o spot- 
kaniu w Antwerpii z pewnym 
marynarzem, który opowie- 
dział mu o życiu Belgii. 

L Gan danych oficjalnych 
Antwerpia liczy obecnie 10 ty- 
sięcy bezrobotnych, a ci szczę- 
śliwcy, którzy nie utracili jesz- 
cze pracy, zatrudnieni są w naj 
lepszym wypadku przez 3 — 4 
dni w tygodniu. 

Otrzymując stawkę dzienną 
150 — 180 franków, nawet pra 
cujący robotnicy głodują. 
za kąt w 
zimnym pokoju, w którym mo- 
żna postawić jedynie pryczę, 
wynosi 200 franków. 

Czytelnik mógłby zapytać, 
dlaczego akurat — w zimnym 
pokoju? 

W Antwerpii rzadko kto pa- 
li w piecu zimą. Opał jest bar- 
dzo drogi, dlatego też kąt w o- 
palonym pokoju kosztuje już 
350 — 400 franków tygodnio- 
wo. 
— No, dobrze, a jak wy so- 
bie radzicie, gdy jest zimno? 

— Zdarzają się chłody takie, 
że woda w  karafce zamarza. 
Ale na to nic nie można pora- 
dzić. Gdy budżet tygodniowy 
wynosi 650 — 700 franków. 


nie starcza na opłatę komorne- 
go. Piątą część zarobku pochła 
niają podatki, z pozostałych zaś 
pieniędzy zostaje jedynie na 0- 
biady, a w niedziele i środy — 
na śniadania. 

— Zapomniałem już jak sma 
kuje kolacja. Oczywiście nie ma 
mowy o żadnych  oszczędnoś- 
ciach na „czarną godzinę". - 

Na takim poziomie żyją ma- 
sy pracujące w zmarshallizo- 
wanej Belgii, 


=— 


W jaskrawym przeciwieństwie 
do tego zanotowano liczne wypadki, 
świadczące o niepohamowanym pę- 
dzie do oświaty wśród biedoty wiej- 
skiej. Na przykład w jednym z po- 
wiatów woj. śląskiego pewien bo- 
gacz wiejski, dla wprowadzenia w 
błąd komisji rejestracyjnej w oba- 
wie przed utratą pomocnicy domo- 
wej, nauczył ją podpisywania się. 
Dziewczyna jednak samorzutnie 
zgłosiła się do rejestracji, aby zdo- 
być umiejętność pisania i czytania. 
W innym wypadku małorolna chłop 
ka z woj. warszawskiego dobro- 
wolnie przyjechała do Warszawy, 
aby wzamian za pomoc domową u- 
zyskać możność uczęszczania na kur 
sy dla analfabetów. Przykładów po 
dobnych możnaby przytoczyć bar- 
dzo dużo. kę, 44 

Jednocześnie z rejestracją Rząd 
przystąpił do uregulowania maso- 
wych kursów nauczania początkowe 
go. Na cel ten przeznaczono do koń 
ca br. sumę 605 milionów zł, czyli 
kwotę 10-krotnie wyższą od sum 
preliminowanych na oświatę dla do 
rosłych w budżecie rocznym Polsk: 
przedwrześniowej w latach 1938 — 
1939, 

Do sumy tej dodać należy fundu- 
sze własne władz samorządowych, 
organizacji społecznych i związków 
zawodowych, które zużyte zostaną 
na cele związane z prowadzeniem 
kursów, łącznie więc do końca br. 
wydatkowany zostanie na akcję 
zwalczania analfabetyzmu przeszło 
1 miliard zł. 

Do końca sierpnia br. siecią 10.000 
kursów objętych zostanie około 
100.000 analfabetów. 


zostanie młodzież w wieku od 14 do 
18 lat. 

Powołane zostaną gminne i dziel- 
nicowe Obywatelskie Komisje Egza 
minacyjne Nauczania Początkowego, 
których zadaniem będzie Kontrola 
wyników nauki na kursach oraz 0- 
pieka nad absolwentami kursów, po 
przez kierowanie ich do zespołów 


samokształceniowych, świetlicowych 


Przewidziane jest, iż we wrześniu 
rb. ustalony zostanie głównych 
zarysach plan ogólnokra n który 
doprowadzi w połowie 1951 
całkowitego zlikwidowania 
betyzmu w Polsce, D 


Na procesie 


Następny po ks. Gurgaczu oskar- 
żony, nazwany przez członków ban 
dy również „księdzem, — tow zlet. 
ni student teologii W. J. Michat ak. 
Jak się okazuje, sutannę nost : nie- 
prawnie, mie posiadając ku temu 
formalnych podstaw. KĄTÓW 

Dotkliwszą jednak szkodę zadaję 
M. Żak uczuciom ludzi wierzących,” 
— nie przez to, co nosi, lecz przez 
to, co głosi. p 

„Wyjaśnienia" tego szczególnie 
i ego umysłowo człowieka 
na temat katolickiej teologii moral- 
nej wywołały pytanie przewodniczą 
cego Sądu ppłk. Stasica. 

„Czy zdajecie sobie sprawę z tego 
co wy mówicie? W jezyku świeckim 
nazywa się to rabunkiem! 

% «4 « 

Swój współudział w długotrwa- 
łych przygotowaniach do napadu ra 
bunkowego i w samym napadzie z 
dnia 2 lipca br. ten fałszywy 
„ksiądz“ i zakłamany do gruntu 
człowiek tłumaczy: m. in. „wzelę- 
dam charytatywnymi" i „błagalny- 
mi prośbami‘ ks. Gurgacza i tym je 
szcze, że jest „przez naturę i wycho 
wanie obdarzony tak subtelnym da 
rem współczucia“, że nie mógł ban- 
dytów leśnych pozostawić bez po- 
mocy.. Widocznie ten również „sub 
telny dar“ uczynił M. Żaka inicjato 


Przede wszystkim kursami objęta rem napadu na bank krakowski. 


którzy nie dojadają i nie dosy- 
piają, Poznajemy jego historię 
częściowo ze słów, a jeszcze bar 
dziej — z gestów Zdaniem me 
go rozmówcy nie ma w niej nic 
niezwykłego, jest ona we współ 
czesnej Anglii typowa. 

Od roku 1948, $j. od czasu 
demobilizacji, pozostaję bez pra 
cy. Z zawodu jest robotnikiem 
portowym. Z mieszkania go eks 
mitowano, ponieważ nie miał 
na komorne. Obecnie nocuje 


OZZRZ"— 


W portach 
| Europy Zachodniej ( 


Bo 


W dalszym ciągu opowiada- 
nie Zadubrowskiego przenosi 
nas do zmarshallizowanej An- 
glii. Czytamy: 

„W mieście Hull odpoczywa- 
my chwilę na małym zielonym 
skwerku. Na ławce przysiad? 
się jakiś Anglik. Spostrzegłszy 
nasze zainteresowanie, usiłuje 
nawiązać rozmowę. Zdumiewa 
mnie blada, ziemista cera twa- 
rzy i zapadłe, świecące gorącz- 
kowym blaskiem oczy, takie, 
jakie można spotkać u ludzi, 


wz ozzozaoc 


na ulicach i przyzwyczaił się 
spać, chodząc. Słowa te należy 
rozumieć dosłownie. W Anglii 
surowo zabrania się spać na 
ławkach publicznych, wobec te 
go bezdomny człowiek opiera 
się o latarnię lub przyciska do 
muru jakiegoś gmachu i drze- 
mie. Ale jest to możliwe tylko 
wtedy, gdy w pobliżu nie ma 
policjanta, który swą pałką bez 
zwłocznie uniemożliwia odpo- 
czynek i wskazuje nią drogę: 
„Ruszaj“. 


— Czy wypłacają bezrobot- 
nym zasiłek? — zainteresowa- 
łem się. ` 

— Wypłacają. 26 szylingów 
tygodniowo, 

(Jednofuntowa puszka kon- 
serw pasztetowych kosztuje 65 
szylingów, mniejsza — 21 szy- 
lingów). 

— A ile zarabia robotnik pra 
cujący? 

— 90 — 95 szylingów tygod- 
niowo. Po odtrąceniu podat- 
ków i komornego, starczy mu 
akurat na wykupienie produk- 
tów kartkowych. Niestety są 
one niewystarczające, dlatego 
też człowiek stale odczuwa 


głód. Za to na czarnej giełdzie | 


można kupić wszystko, czego 
dusza zapragnie, tylko. za 
cenę trzykrotnie wyższą. 

— Nie jestem wyjątkiem — 
jeszcze raz stara się nas prze- 
konać Anglik, gdy szyku,eny 
się do odejścia — jest to histo. 
ria zwykła, która po wojne 
zdarza się w Anglii na każdym 
kroku. 

Zadubrowski pisze na zakoń- 
czenie: i 

„Po tym wszystkim, co wypa 
dło nam zobaczyć zagranicą, 
po tym rozpaczliwym obrazie 
wiecznej nędzy bezrobocia i 
głodu oraz niepewności o jutro, 
uświadamiamy sobie jeszcze 
głębiej, jakie to szczęście być 
obywatelem kraju socjalizmu”, 


„,wakowski Sądowi, w 


ks. Gurgacza 


Kłamie on w sprawach zasadni- 
czych, kłamie w szczegółach, które 
z6- względu na zeznania innych o- 
-skarżorych € dokumenty nie budzą 
wątpliwości: (sprawa 100 dolarów. i 
300 tys, zł otrzymanych od ks. Gur 


6 4 gacza” spraw „Lalusi', którą poz- 


nal na „tandecie" jtd), a jednocześ- 
nie twierdzi, że jest „wobec Boga 
w zupełności w zgodzie zę swoim su 
mieniem''. 4 sag i8 


Oto jeszcze jeden szczegół, chara- 
kteryzujący mentalność tego człon- 
ka bandy, przybierającego wciąż po- 
zę kaznodziei, - 

Na zapytanie przewodniczącego 
Sądu, czy czyny jego rzeczywiście 
nie budzą w nim żadnych wątpli- 
wości — Żak odpówiada po namy- 
śle: „teraz powstały we mnie wątpili 
wości, skoro takie skutki pociągnął 
za sobą mój czyn. Może to było nie- 
dobre“, s 

To znaczy, że gdyby wspólnicy te 
go wychowanka jezuitów, słuchacza 
4 kursu teologii — uszii cało z 3 m: 
lionami zrabowanych pieniędzy pań 
stwowych — wówczas nie miałby 
on żadnych wątpliwości co do istoty 
swego czynu! 

* e . 

Pewne skrępowanie i stałe spoglą 
danie w stronę ks. Gurgacza. Tak 
zeznaje oskarżony Stanisław Szajna 
trzeci po „kapitanie — kapelanie" 
członek bandy. Prócz oskarżonego 
Stefana Balickiego, który stanowi 
| oddzielną pozycję, Szajna wraz z 
osk; osk, Leonem Nowakowskim i 
jAdamem Legutką należy do grupy 
owych „chłopców“, o których mówił 
w swych zeznaniach ks. Gurgacz, 
grupy młodzieży obałamuconej i u- 
| legającej zbrodniczym wpływom pro 
| wodyrów bandy. 
| Szajna tępo powtarza, że nie doko 
nywał rabunków, tylko wykonywał 
rozkazy... i przez te rozkazy brał u- 
"dział w kilkunastu napadach rabun- 
kowych, zasługując na domiar — ja 
ko ujawniony w 1947 r. członek AK 
który podpisał specjalne wobec 
władz ludowych zobowiązanie i zła- 
mał je — na podwójnie surową ka- 
Tę, 

š * . 4 
, Ohydne metody werbunku. stra 
szenie i świadome oszukiwanie mł” 
| dzieży, oto nowe materiały, jaki do: 
rzucił toczący się proces do ponur** 
historii niedobitków podziemia reak 
cyjnego. 
| Herszt bandy „Mohort” straszył 
Nowakowskiego bliską już rzekomo 
| „trzecią wojną* i twierdził, że jeg” 
tajna organizacja ma za zadanie 7* 
| brać do lasu polską młodzież, któr 
w chwili wybuchu wojny „wywiez! 
na zostanie w głąb Rosji'.. Gdy m 
mo to Nowakowski wahał się, twi? 
dząc, że chce ukończyć naukę — č 
cy agent i faszysta „Mohort”* zapa 
niał go, że w lesie znajdzie również 
profesorów, zakończy tam naukę — 
i później zda swe egzamina, 

Tymczasem, jak opowiedział No- 

e nau- 


czył się on jedynie gry w karty. 
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Plan przemysłowo-finansowy ną rok 1950 


| Nie tylko wydziały planowania — ale cała klasa , 
robotnicza weżmie udział w jego opracowaniu 


Instrukcja Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarezego w spra- 
wie pianu przemysłowo =- gospodar 
czego na rok 1950 przewiduje sze- 
reg zmian pod względem form i me 
tod jego opracowania oraz znacznie 
rozszerza zakres planowania, ujmu 
jąc w ramy planowania takie odcin 
eh które dotychczas planowane nie 

yy, 


Cała załoga bierze 
udziął w opracowaniu 


planu 


Najbardziej istotną zmianą w for 
mach opracowania planów na rok 
1950 jest fakt wciągnięcia całej za- 
łogi fabrycznej, a przede wszystkim 
aktywu fabrycznego — przodown'- 
ków pracy, Rad Zakładowych oraz 
podstawowej organizacji partyjaej 
do udziału w opracowaniu planów 
zakłedowych na rok 1950. 

W ten sposób wszyscy pracownicy 
danego zakładu przestają być tyl- 
ko wykonawcami planów nakreślo- 
nych, przez wydziały plaaowania, 
lecz stają się ich współtwórcami i 
świadomymi ich realizatorami.. 

Z CZEGO SKŁADA SIĘ PLAN 
PRZEMYSŁOWO - FINANSOWY? 

W skład planu przemysłowo = fi- 


nansowego na rok 1950 wchodzi ca- 
ły szereg planów pomocniczych i za 
«sadniczych, które winny w sposób lo 
giczny wiązać się w jedną całość 
pianu przemysłowo - finansowego. 

Głównymi częściami: składowymi 
planu ogólnego są: 

1) Plan techniczny, określający 
postęp techniczno - organizacyjny 
zakładu . 

2) Plan produkcyjny. określający 
oes i zdolność produkcyjną zakła- 

u. i 

3) Plan inwestycyjny, ujmujący 
potrzeby inwestycyjne zakładu i o- 
kreślający drogę ich zaspokojenia. 

4) Plan zaopatrzenia surowcowe- 
go i materiałowego i 

5) Plan finansowy, określający za 
potrzebowanie środków _finanso- 
wych, koniecznych dla działalności 
gospodarczej zakładu. 


Plan techniczny 


Nowością niejako jest plan tech- 
miczny, który po raz pierwszy w ro 
ku 1950 wejdzie w skład planu prze 
mysłowo - finansowego, jako jedna 
z jego najważniejszych cześci. 

I słusznie, bowiem przemysł nasz 
wymaga ciągłego postępu technicz- 
nego. 


Gospodarka kapitalistyczna w 


ZOFIA RUCZ 
tkaczka z PZPB Nr 3 

Przesyłamy Redakcji „Głosu'* zdję- 
cia uczestników współzawodnictwa pra 
cy naszych zakładów, którzy wybili 
się na czoło w IT kwartale, 

Oto zdobywczyni nagrody W- wyso= 
kości 8,000 zł, tkaczkąa tow. Zofia 
Rucz. "Tow. Ruez już od kilku lat bie- 


"rze udział we współzawodnictwie in. 


dywidualnym i zawsze kroczy w pier- 
wszym szeregu robotnie naszej tkalni, 
Pracując na dwóch krosnach szerokich, 
oddaje nie mniej niż 98 procent pri. 
my, a swój plan produkcyjny przekrą- 
cza przeciętnie o 30 procent, 

Drugie zdjęcie przedstawia naszego 
majstra na selfaktorach przędzalni od. 
padkowej, tow. Stanisława Czarczyń.: 
skiego, Jest to jeden z najlepszych 
majstrów naszych zakładów, zdobyw. 
ca I nagrody we współzawodnietwie. 
Tow. Czarczyński tak interesuje się 
pracą swych przędzarzy, tak dba zaw* 
sze © park maszynowy swej partii, że 
partia ta uzyskuje stale najlepsze wy. 
niki pracy. Ostatnio wyrażają się one 
cyfrą: 110 procent wykonania planu 
produkcyjnego, 95 procent primy, 
Trzeba dodać, że tow. Czarczyński 
jest również aktywnym członkiem fa- 
brycznej organizacji podstawowej 
PZPR, 


STANISŁAW CZARCZYŃSKI 
majster z PZPB Nr 8 


| Polsce przedwrześniowej miała prze 
de wszystkim na celu zapewnienie 
fabrykantom odpowiedniego zysku. 
By to osiągnąć fabrykanci nie byli 
wcale zmuszeni do nakładów kapi- 
tałowych w unowocześnienie fabryk 
bowiem zysk jego zapewniała mu si 
łą robocza, utrzymywana odpowied 
nio prowadzoną polityką stałego bez 
robocia w Polsce. 

W nowych warunkach, gdy fabry 
ki stały się własnością narodu, spra 
wa podniesienia poziomu techniczne 
go naszych fabrykjest jednym z 
najważniejszych warunków nasze- 
go rozwoju gospodarczego. A właś- 
nie fakt, że przemysł przestał być 
wiłasnością kapitalisty stwarza 
*wielkie możliwości uczynienia temu 
zadość. 

Plan techniczny winien 

a) uwzględniać postęp techniczny 
maszyn produkcyjnych i urządzeń 
technicznych, 

b) postęp techniczno = organizacyj 
ny oddziałów produkcyjnych, pomo 
ćniczych i innych; 

c) wyprowadzenie wskaźników 
techniczno - ekonomicznych, wyni- 

ających z osiągniętego postępu te- 
chniczno - organizacyjnego. 

Sprecyzowanie zadań dla każde- 
go z osobna oddziału, rozłożenie ich 
w czagie oraz ustalenie nakładów 
dla przeprowadzenia tych zadań — 
stworzą plan techniczny. 

Konsekwentne realizowanie tego 
planu w sposób podobny jak już 
nauczyliśmy się konsekwentnie rea 
lizować plany produkcyjne, da nie- 
waątpliwie ww efekcie duże rezultaty. 

Plan produkcyjny, 
© . 

plam inwestycyjny 

i plan zaopatrzenia 

Udział klasy robotniczej w prze- 
dyskutowaniu planu technicznego 
|będzie miał olbrzymie znaczenie, 
bowiem dokładna znajomość swego 
oddziału, jego potrzeb, braków, jak 
również zdecydowana wola robotni 
ków usunięcia wszystkich niedoma= 


gań spowoduje, że opracowany plan 
będzie odpowiadał raeczywistym 
potrzebom i możliwościom zakładu. 

Równie duże znaczenie będzie 
miał fakt przedyskutowania planu 
produkcyjnego przez załogi fabrycz 
ne, bo nie tylko zapozna robotni- 
ków z czekającymi ich zadaniami, 
ale pozwoli na skontrolowanie mo- 
żliwości produkcyjnych zakładów, 
na stwierdzenie, czy wszystkie mo- 
żliwości zostały wykorzystane i u- 
jawnżone, 

Plan produkcyjny na rok 1950 mu 
si wyzwolić wszystkie rezerwy pro- 
dukcyjne, musi ujawnić nieujawnio 
ne dotąd możliwości i całkowicie wy 
eliminować dotychczasowe prakty- 
ki tworzenia sobie przez kierowni- 
ctwa fabryczne ukrytych rezerw 
produkcyjnych. 

Plan inwestycyjny zbudowany być 
winien przede wszystkim na podsta 
wie potrzeb wynikających z planu 
produkcyjnego i planu technicznego. 

Dobrze zbudowany* płan zaopatrze 
nia wynikający z potrzeb tych trzech 
zasadniczych planów, stanowić be- 
dzie w dużym stopniu gwarancję 
wykonania całego planu. 

Plan finansowy będzie wynikiem 
wszystkich wymienionych planów. 
Wobec rosnącej dyscypliny na odcin 
ku finansowym kwestia właściwego 
opracowania wszystkich planów a 
na ich podstawie właściwego opraco 
wania planów finansowych, jest nie 
zmiernie ważna, bowiem złe plany 
finansowe mogą sparaliżować spraw 
ną działalność gospodarczą zakładu. 

Jak z powyższego widać, plan 
przemysłowo - finansowy fa rok 
1950 układa się w jeden nierozer- 
walny łańcuch, którego poszczegól- 
ne plany — ogniwa muszą być do- 
brze opracowane i mocne, aby w 
czasie realizacji nie rwały sie. 

Dobrze sporządzone, realne, odpo 
wiadające potrzebom i możliwościom 
zakładu plany przemysłowo - finan- 
sowe decydować będą o pracy na- 
szego przemysłu w r. 1950, 

Inż. W. 


Zbliża się termin wykonania zobowiązań 


Niedociqgnięcia i 


Y 

Gdy w mbiegłym miesiącu analizo» 
wtliśmy „z naczelnym  dyrektorera 
PZPB Nr (1, tów. Jóźwiakiem, cytry 
wykonania plonu produkcyjnego za 
miesiąc czerwiec i za pierwsze półro_ 
cze, sytuacja nie przedstawiała się do. 
brze, W cięgu półrocza wykonano 88,8 
procent planu, wynikającego z powzię 
tych przez załogę zobowiązań. Znacz. 
ne odchylenia od ustalonej produkcji 
| wykazywały tkalnia i wykończalnia, 
| Dlaczego tak było? Oczywiście, zło- 
żyło się na to wiele przyczyn, W tkal- 
ni narzekano na niedostateczną dosta- 
wę osnów sztucznego włókna, na zbyt 
dużą ilość godzin postojowych, Mówio. 


Pisząc o tow. tow, Ruez i Czarczyń_ | no o reorganizacji pracy i akcji auto. 


skim, pragniemy, aby w ślady ich po- | matyzowania 


warsztatów tkackich. 


szło jak najwięcej naszych robotni. |Obieeywano, że dzięki temu w lipcu 


ków. 
Komitet Współzawodnictwa 
przy PZPB Nr 8 


będzie lepiej, 
ilość produkcji. 
Wykończalnia borykała się z bra 


że wzrośnie jakość i 


Nasi korespondenci fabryczni piszą: 
Ważne wynalazki i wielomilionowe oszczędności 


Coraz bardziej rozwijająca się: 


akcja „małej racjonalizacji" roln 
je osiągnięcia bardzo poważnych 
rezultatów, Zakłady nasze mogą 
poszczycić się na tym od-*-"u dłu 
gim szeregiem zgłoszonych i zastó 
sowanych pomysłów, które w du 
żym stopniu przyczyniły sia do 
zmniejszenia braków, zwiększeńia 
wydajności, uzyskania wiekszej 
ilości I gatunku produkowanych 
towarów, oraz zaoszczędzenia mi 
lionowych sum. 

Oto niektóre z pomysłów, przyję 
tych ostatnio przez Komisję. 

Ob, Rajca z draparni zastoso 
wał zastępczą żyłkę do spinania 


Śladem naszych korespondencii 


W majątku Lućmierz 


nie zwożono mokrego żyta 


W związku z umieszczoną w „Gło- 
się Robetnieżym'* z dnia 9 sierpnia b. 
r° notatką pt. „Co na to kierowniet- 
wo?! Zarząd Majątków Doświadczal- 
nych Wyższej Szkoły Gospodarstwa 
Wiejskiego w Łodzi, wyjaśnia: 

List ob. Kubackiego Bolesława z 
PZPB w Ozorkowie niewątpliwie wy- 
pływa z wielkiej i głębokiej troski o 
należyty zbiór i należyte zabezpiecze- 
nie tegorocznych zbirrów. Bzkoda jed 
nak, że ob. Kubacki nie zaimtereso- 
wał się bliżej, a tylko „z tramwaju 
tą sprawą, gdyż napewno i w organi 
zacji partyjnej i w starostwie i w 
gminie dowiedziałby się, że właśnie 
na ,przykładzie majątku Luómierz ha- 
sło „łącznreści miasta z wsią" było 
doskonale realizowańe w praktyce, 

W maj, Lućmierz w bardzo krytycz, 
nym okresie utrudnionych zbiorów 
na skutek ustawicznych deszczów, 
przez okres blisko dwóch tygodni pra 
cowały dobrowolnie ekipy robotników, 


kolejarzy, pracowników urzędów i in- 
stytucji, jak również młodzieży szkol 
nej, przebywającej w pobliżu na kolo 
niach letnich, 

W tym czasie przewimęło się przez 
mej. Imórzierz paruset robotników z 
miasta i gdyby nie ich pomoce, istot- 
nie słuszne byłyby obawy ob. Kubat 
kiego. 

Zarząd maj. dośw. Wyższej Szkoły 
Gospod. Wiejskiego w Łodzi, może 
zapewnić ob. Kubackiego, jak rów. 
nież zaniepokojonych tą notatką czy_ 
telników, że mokrego zboża nie zwo. 
żono, a odwrotnie, z pomocą brygad 
robotniczych, a szczególnie fabryki 
chemicznej „Boruta“, kolejarzy i mło 
dzieży szkolnej zboże dostało się do 
stert i stodół suche a chleb z niego 
będzie napewno smaczny i zdrowy, 


Dyrektor Majątku Doświadczalnego 
WSGW 
Inż. Jan Kawcząk 


pasów, wykonaną ze spiralnie skrg 
conej skóry świńskiej, Użycie jej 
zmniejszy konieczność importu z 
zagranicy. 

Dyr. Pogoński i inż, Tarchałski 
obmyślili nowy emulgator do usu 
wania z towaru plam tłuszczowych 
i oliwnych. Po zastosowaniu no 
wego emulgatora podniesiono ilość 
I gat, o około 60.000 mtr, mie 
sięcznie, co daje zysk 900,000 zł. 
Qb. Cieślak zastosował dodatkowe 
naprężacze przy gładziarkach sre 
brzystych, co wpłynęło na usunię 
cie przecinania brzegów i tworze 
nia się fałd brzegowych, Przez za 
instalowanie naprężaczy zwiększo 
no ilość sztuk eksportowych o 
17,500 mtr. miesięcznie. Drugim 
jego pomysłem, wespół z inż, Tar 
chalskim, było wprowadzenie nowe 
go systemu czyszczenia i wykań 
czania tkanin drapanych, przez 
przycinanie pęczków na przystrzy 
gaczkach oraz dodatkowe napoje 
nie ich roztworem mydła. 

Ostatnio zastosowano wg proje 
ktu inż. Tarchalskiego, sprzęgnię 
cie pralnicy pasmowej z mercery 


kiem fachowców-drukarzy, „Pod kó 
niec miesiąca jednak kłopoty te za- 
kończyło obywatelskie wystąpienie 
drukarzy, którzy na naradzie technicz 
nej zobowiązali się dobrowolnie pra. 
cować co dzień nieco dłużej i szkolić 
nowy narybek, 


PO UPŁYWIE MIESIĄCA 

l płynął od tego czasu eały miesiąc 

i kiedy znów, tym ruzem na Dziel 
nicy Fabrycznej, szeleściły w naszych 
rękach sprawozdania lipcowe „Baweł. 
nianej Jedynki'*, nie mogliśmy,! nie_ 
stety, stwierdzić, nby w sytuacji pro. 
dukcyjnej zakładów zaszły poważniaj- 
sze zmiany na lepsze. Owszem wzrosła 
znacznie jakość produkcji, uzyskując 
70 procent pierwszego gatunku (co jed 
nak stanowi nadal zbyt mało w sro. 
sunku do zaplanowanych 76 procent), 
W tkalni opracowano plany produk_ 


zarką bezłańcuchową, Produkcyjne 
możliwości jej są trzy razy wyż 
sze od używanej dotychczas, Zysk 
miesięczny obliczono na 96,000 zł. 
Również jego pomysłem było uży 
wanie masy termoplastycznej, słu 
żącej do zalepiania dziur w papie- 
rowych walcach na gładziarce, 
przez co zmniejszono ilość toczeń 
walca, oraz zapobieżono tworze- 
n'u się matowych plam w tkani- 
nie na skutek dziur powstałych 
w walcu. 

Pozostałe projekty dotyczyły wy 
budowania elektrycznego dźwigni 
do przenoszenia bel z czyszczalni, 
oraz zastosowania noży do stoż 
ków drewnianych i do nakładania 
lejków na przewijalni, co zapobie 
gnie powtórnemu przewijaniu przę 
dzy. Zysk otrzymany przez zasto 
sowanie tych pomysłów wyniesie 
około 1,700,000 zł. rocznie, Racjo 
nalizatorami byli: ob, Topolski, 
Stolarski, Fonek i Bańkowski, 

Racjonalizatorzy zostali odpo 
wiednio premiowani. 

Czekański Wład, 
Korespondent Głosu z PZPB Nr 1 


Nasz dar dla dzieci z Francji 


Jeszcze w kwietniu br. załoga na. 
szej fabryki (Zakład Nr 33 w Zgierzu) 
wspólnie z kierownietwem i pracowni. 
kami biurowymi postanowiła przepra. 
cować wspólnie 6 godzin przy produk. 
cji i uzyskane w ten sposób pieniądze 
przeznaczyć na kolonie dła dzieci, 

Zobowiązanie to miało być naszym 
czynem pierwszomajowym. Zrealizowa. 
liśmy je w pełni i w zeszłym tygodniu 
po dokładnym obliczeniu otrzymaliśmy 
marobione pieniądze. Obecnie stanęliś_ 
my wiec wobec problemu, na jaką ko. 


lonię ją ofiarujemy, 

I oto prasa pomogła nam w rozwią. 
zaniu tych wątpliwości. Dowiedzieliś_ 
my Bię, że w Parszewicach koło Kon. 
stantynowa, pod Łodzią, znajduje się 
kolonia dzieci polskich, przybyłych z 
Francji, Jednogłośnio postanowiliśmy 
całą sumę, w wysokości czternastu ty. 
sięcy dwustu złotych, przeznaczyć dla 
tych dzieci i przekazać ją kierownic. 
twu kolonii do dyspozycji. 

J, Błaszczyk 
Koresnondent . Głosu! * 


| 
[| 
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Dyspensa leśna 


„Boleśnie odczuwamy... czytaliśmy swego czasu w gnieźnieńskim liście pa 
sterskim Episkopatu — że tylu kapłanów jest oderwanych ogl ołtarza. Nie. 
pokoją nas szeregi obwinionych i skazanych, którym nawet pomóc nie je 
steśmy w stanie, nie mając możności poznania istoty oskarżeń ani wysłuchw 
nia oskarżonych..* k 

W tych dniach toczy się właśnie przed Rejonowym Sądem Wojskowym l 
w Krakowie rozprawa przeciw jednemu z owych „kapłanów oderwanych od 
ołtarza”, Nikt nie odrywał od ołtarza ks. Władysława Gurgacza, kapelana 
S. S. Służebniczek 16 Krynicy, superiora Zakonu Jezuitów w Nowym Sq 
czu: ks, Gurgacz sam się „oderwał”, aby móc przystąpić do zbrodniczej szaj- 
ki, aby miast nabożeństwa — móc „odprawiać* napady rabunkowe, bandyo* 
kie gwałty i morderstwa. 

Proces przeciw ks. Gurgaczowi umożliwia nam poznanie istoty jego 
zbrodni. Nam — to znaczy „zwykłym“, świeckim obywatelom, gdyż czynnie 
kom kościelnym, tym wyższym, które w gnieźnieńskim liście pasterskim tak 
„boleśnie odczuwają, iż tylu kapłanów jest oderwanych od ołtarza” — kry- 
minalne powody oderwania się od ołtarza ks. Gurgacza były oddawna do 
skonale znane. Wiedziało o nich wybornie zwierzchnictwo zakonu Jezuitów, 
za których aprobatą wstąpił Gurgacz do bandy w kwietniu ub, roku. Zda 
wały sobie świetnie z nich sprawę przełożone władze kościelne Kurii War- 
szawskiej, do których Gurgacz zwrócił się na początku swej „dzialalności“ 
z prośbą o „autorytatywne wskazówki”, 


Znając doskonale — grubo wcześniej niż to się stało wiadome opinii 
publicznej — istotę zbrodni Gurgacza i utrzymując ze zbrodniarzem kontakt 
za „pośrednictwem znajomego księdza” — cóż uczyniły zwierzchnie czyne 
niki kościelne, do których apelował kapłan odstępca i przestępca? Zasuspene 
dowały go może? Pozbawiły prawa kompromitowania sukni duchownej? 
Nic podobnego, W odpowiedzi na swój list ks. Gurgacz otrzymał „wezwa» 
nie" do kontynuowania stwej działalności bandyckiej pod pretekstem rzeko- 
mego „nakłaniania* członków zbrodniczej szajki do zaniechania „nielegal. 
nej roboty”, Zamiast suspensy.. dyspensa, Dyspensa „leśna“, nadająca m. in. 
prawo udzielania sakramentów św. na terenie wszystkich diecezji, Ano, wie 
my dziś dobrze „jak to ks. Gurgacz z tej „dyspensy* korzystał i dla jakich 
„etycznych celów. Za to właśnie odpowiada przed sądem. 

„Niepokoją nas szeregi obwinionych i skazanych... — utyskuje obłudnie 
list gnieźnieński Episkopatu, Hm, gdyby ten „niepokój* był prawdziwy 
i szczery, a nie obliczony jedynie na zapewnienie bezkarności przestępcom 
w sutannach — znalazłby niewątpliwie Episkopat środki we własnym zakre- 
sie na zmniejszenie tych „szeregów“. Na jasne postacie takich kapłanów jak 
biskup Kozal, biskup Góral, arcybiskup Nowowiejski, którzy zginęli śmiere 
cią patriotów na swych pasterskich posterunkach w czasie okupacji na licze 
nych księży, którzy dziś postawą swoją podkreślają swój patriotyzm i przy» 
wiązanie do Ojczyzny — nie padałby wówczas złowrogi cień brukających su- 
tannę Fertaków, Ortotowskich, Łososiów i Gurgaczów.., E. TAM. 


troski „Bawełnianej Jedynki": 


| „Księży Młyn“ — słabą stroną produkcji zakładów 


cyjne dla każdego majstra z uwzględ. | ki kontrolne'*, których obowiązkiem 
nieniem asortymentu i eksportu, *|jest natychmiastowe meldowanie o każ 
Wybrnęła szczęśliwie z kłopotów ró- | qym defekcie maszyny i wadliwej pro- 
wnież wykończalnią „Bawełnianej Je- dukcji przędzy, Poruszono znów 0d 

dynki''. Okazało się, że drukarze do| 4 r 
trzymali słowa i z całym poświęceniem: podstaw -— brzebk przyziać dolt po 
tężny — aparat współzawodnietwa, 


rzystąpili do obsługi stojących do. 5 ; Kc: 
Baka Peer diete drukar | Księży Młyn posiada bowiem najwięk- 
skieh. W wyniku tego nastąpił wzrost |szy w zakładach „Jedynki** procent 
produkcji o 8 procent, współzawodniczących robotników, Zora 
Ale., i to „alet“ jest, niestety, bar. | ganizowanych w 242 zespołach zwyk. 
dzo poważne — „Bawełniana Jedyn- łych i jakościowych oraz 15 „piono- 
ka'* nadal nie wykonuje swych mie- |wychi*, Ale i tutaj istnieją pewne 
sięcznych planów produkcyjnych, na. niedociągnięcia, We  współzawodnie- 
twie pionowym, w jednym pionie pro- 


dal brnie w zaległości, które przecież 

będą z każ iesiąc | iejs x d 

çd} z każdym miesiącem trudniejsze dukcyjnym winna przechodzić ta za 
ma przędza — od zgrzeblarek począęwa 


do odrobienia, Na domiar w ciągu o. 
statnieh tygodni w zakładach ujawnił tk E 

szy, skończywszy na przewijalni. Po. 
winną być ona specjalnie znaczona, 


się zupełnie niespodziewanie jeszcze 
jeden słaby punkt, a jest nim przę. 
dzalnia na Księżym Młynie, dotych- 
czas zawsze zadowalająca wykonująca 
swe plany, Zastanawiający jest nagły 
spadek jej produkcji do 94 procent, 
Jakie okoliczności to spowodowały? 4 


na zgrzeblarkach, ciągarkach, wrze- 
cienniecach grubych, Natomiast dalej 
już następuje pomieszanie przędzy. 
Urywa się ślad tak dokładnie dotych- 
czas znaczonych „garów*. Trudno 
więc ustalić jakość pracy pionów 
współzawodniczących, 

Oto jeszcze jedno zaniedbanio, któ- 
re należy jak najrychlej naprawić, 


SYTUACJA W PRZĘDZALNI 
NA ESIĘŻYM MŁYNIE 
p ołożyły nas urlopy — oświadcza 
szczerze sekretarz organizacji pod- 
stawowej, tow, Śliwiński, Okazuje się, 


aby nie zachodziły pomyłki, I tak jest‘ 


że dyrekcja przędzalni tak rozłożyła 
urlopy, że w lipcu było ña urlopie aż 
15 procent załogi. Poza tym w ostat, 
nich tygodniach wzrosła wprost za. 
strasznjąco ilość opuszczonych bez u. 
sprawiedliwienia godzin, Skutkiem te- 
go maszyny przędzalni miały niespo- 
tykaną dotychczas ilość postojów, tkal 
nia zaś, nie otrzymawszy potrzebnej 
jej przędzy, także nie wykonała swe“ 
go plann, 

Mocno zafrasowani są tym wszyst. 
kim towarzysze na Księżym Młynie, 
To nie tylko wina dyrekcji, ale rów. 
nież Rady Zakładowej i organizacji 
partyjnej, że dopuściły do wadliwego 
opracowania rozkładu urlopów i do 
karygodnego zaniedbywaniń się w pra. 
cy. Ale nie są to jeszcze wszystkie 
niedomagania przędzalni. 

Gdy przejść się wzdłuż szeregu ma: 
szyn obrączkowych, łatwo zauważyć, 
że nawet na maszynach, będących w 
ruchu, wiele wrzęcion pozostaje nie. 
czynnych, przeważnie ponad 50 sztuk, 
Gdy zajrzeć zaś do książek kierownic. 
twa przędzalni okazuje się, że w lip. 
cu ogółem 16 tysięcy wrzecion nie bra- 
ło udziału w produkcji, 

Tak, to są sprawy, nad którymi nie 
można przejść do porządku dziennego, 


„AROTA RATUNKOWA" 

p° przykrych doświadczeniach ostat 

nich tygodni, Księży Młyn przy- 
stąpił do naprawy sytuacji. Rozpoczę* 
to energiczną walkę z opuszczaniem 
godzin. Zwiększono odpowiedzialność 
majstrów za punktualność rozpoczęcia 
i ukończenia pracy, Poza tym zwró. 
cono baczną uwagę na kontrolę tech. 
niczną. Pobudzona zostałą aktywność 
brygad remontowych, które już przy. 
stąpiły do naprawy uszkodzonych wrze 
cion, zaopatrując je w brakujące 
skrzydełka i maski. Utworzono „trój- 


WNIOSKI 

N ie można powiedzieć, aby organi. 

zacja podstawowa na -Księżym 
Młynie pracowała niewłaściwie, lub 
aby nie interesowała się produkcją. 
Tow, Śliwiński mało przebywa w se. 
kretariacie, a prawie zawsze można 
go zastać obchodzącego sale fabrycz. 
ne. Wszyscy przyznają, że interwenio- 
wał w wyżej wymienionych sprawach, 
które tak fatalnie zaciążyły na pro- 
dukcji ostatniego miesiąca. Jeżeli jed- 
nak interwencje te nie odniosły skut. 
ku, musiały być zbyt słabe, Aktyw 
partyjny i związkowy powinien stale 
czuwać nad realizacją panów i na. 
tychmiast reagować na wszelkie ujem. 
ne przejawy w pracy organizacyjnej 
i zawodowej. Zaniedbania  Księżego 
Młyna ujemnie iwpłynęły na wyniki 
pracy Nowej Tkalni i całych zakła- 
dów „Bawełnianej Jedynki'*, Trzeba 
teraz zdwojonych wysiłków, żeby je 
naprawić, A do 3 grudnia, do dnia, w 
którym „Jedynka'* zobowiązała się 
ukończyć swój plan roczny, już jest 
niedaleko. O tym muszą stale pamię- 
tać załoga i wszystkie organizacje, 
działające na terenie zakładów, 

H, Bam. 


Pojazd z epoki brązu 
odkryto pod 
Dniepropetrowskiem 


Pracównicy Akademii Nauk ZSRR 
odkryli w okolicach Dniepropietrowska 
(ośrodek przemysłowy Tikrainy) szoząt 
ki wozu pochodzącego z początku epox 
ki brązu, 

Jest to pojazd do zaprzęgu, z drew" 
nianymi kołami o średnicy 50 cm. 


„Wspólna droga” zeskcji i ucisku 
Po labourzystowskim manifeście 
program przedwyborczy angielskich konserwatystów 


Po ląbourzystowskim manifeście przedwyborczym, pod nazwą „Labou- 
rzyści wierzą w Anglię'', ukazał się program wyborczy konserwatystów, 
pod nie mniej pretensjonalnym tytułem — „Słuszna droga**, 

Bardziej uważne zbadanie obu tych programów pozwala wysnuć bez. 
sprzeczny wniosek — konserwatywna „Słuszna droga'' łudząco przypo- 
mina drogę, ma którą pchają Anglię labourzyści. 


dziedzinie polityki wewnętrznej 

autorzy „Słusznej drogi“, w spo. 
sób nader powściągliwy zapewniają 
podatników angielskich, że konserwa- 
tyści będą starali się zmniejszyć po. 
datki, Zastraszonym „planem Marshal- 
la'* farmerom angielskim, obiecują 
„główne miejsce w rynku wewnętrz_ 
nym'', a kobietom Anglii (już po raz 
który) — wprowadzenie zasady jedna- 
kowej płacy za jednakową pracę. 

Jest rzeczą charakterystyczną, že 
potępiając w słowach tzw. „nacjonali- 
zację'* labourzystów konserwatyści 
zamierzają w zasadzie zachować ją. 
Nic w tym zresztą dziwnego, w wyni. 
ku bowiem starań labourzystów, na. 
cjonalizacja została całkowicie przy. 
stosowana do potrzeb i interesów ka. 
pitału monopolistycznego. 

fak rp. wiadomo powszechnie, že 
nacjonalizacja Banku Angielskiego 
sprowadziła się do zmiany szyldu, przy 
równoczesnym władzy, 
wpływów i potęgi prywatnych banków, 
w tej liczbie „wielkiej piątki** banków 
angielskich Ponadto znacjonąlizowana 
przede wszystkim gałęzie defieytówe, 
które wymagały radykalnej rekonstruk 
cji technicznej, jak np. przemysł wę- 
glowy. Przywódcy  labourzystowscy 
przerzucili ciężar kosztów tej rekon- 
strukcji na barki podatników, a sta. 
rym właścieielom zapewnili zwiększe- 
nie zysków, O wszystkich sprawach 
decydują w zarządach przedstawiciele 
monapeli engiijskich. 


Przodujące przetsięp:orstwa 
Przemysłu Węglowego 


Rada Związków Zawodowych przy 
Ministerstwie Przemysłu Węglowego 
ZSRR podsumowała wyniki wszech- 
związkowego współzawodnictwa socja_ 
listycznego załóg przedsiębiorstw prz- 
mysłowych ministerstwa w drugim 
kwartale 1949 roku. Śztandary prze- 
chodnie Rady Ministrów ZSRR przy- 
znano kombinatom: 

Kusbasugol, Moskwaugol, Tułaugol, 
trustom: Szczerbakowugol przy kom. 
binacie Moskwaugol, Krasnoagrmieńsk- 
ugol przy kombinacie. Artemugol, Kò- 
piejskugol przy kombinatie Ozelabińsk 
ugol oraz trustom budowlanym Arten- 
szachtowostanowlenie i innym przodu- 
jącym kopalniom i fabrykom maszyn 
węglowych. 

125  przedsiębiórstw ministerstwa 
przemysłu węglowego otrzymało dru- 
gie i trzecie nagrody, 


zachowaniu 


Podobna pócudonacjonalizacja odpo. 
wiada najzupełniej kapitalistom an- 
gielskim. Coprawda, konserwatyści 
mówię w swym programie przedwybor_ 
czym o konieczności przywrócenia 
„wolnej inicjatywy'* wszędzie, gdzie 
się to tylko okaże możliwe, 

W tłumaczeniu na bardziej zrozn. 
miały język oznacza to, że monopoli- 
ści City pozostawiają sobie pewną furt 
kę. „Wolna inicjatywa'* jest synoni. 
mem wszechwładzy monopolistów, Ten 
punkt programu jest zatem trampoli- 
ną do wszechstronnego rozszerzania 
władzy prywatnych monopoli kapitali. 
stycznych. Monopoliści, którzy kosztem 
angielskich mas pracnjących odnowilt 
przestarzałe urządzenia w tzw, przed- 
siębiorstwach  „znacjonalizowamych'*, 
będą mogli w przyszłości znowu oddac 
te przedsiębiorstwa w ręce prywatne. 
I w tym wypadku zresztą prawicowi 
labonrzyści zatroszezyli mię o interesy 
monopalistów, pozostawiając otwartą 
podobną możliwość. 

W dziedzinie polityki zagranicznej 
nowy program konserwatystów pełen 
jost hłamstw i oszczerstw pod adresem 
Związku Radzieckiego, 

Program wynosi pod niebiosy agre- 
sywry pakt północno.atlantycki, pod- 
kreślując nsłużnie, że konserwatyści 
zhimicrzają przyczynić się do „nutrwa_ 


lepia współpracy i bliskich stosun: 
ków** z imperializmem dolarowym. 

W programie występuje wyraźnie 
dążenie do wprzęgnięcia Niemiec Zam 
chodnich do bloku antyradzieckiego. 

Tę koncepcję konserwatystów po” 
dziela zresztą również labourzysta Be. 
vin, który gorliwie stara Bię o wię. 
czenia Niemiec Zachodnich do agresyw 
nych bloków wojskowych, 

Londyński „Times'' pisze, że jeśli 
odrzucić zwykłą polemikę między kon- 
serwatystami i  labourzystami, to 
maw zasadzie wszystko, o czym mówi 
oświadczenie partii konserwatywnej, 
jest charakterystyczne również dla po- 
lityki  labourzystowskiej'', Gazeta 
przyznaje otwarcie, że „angielski sy. 
stem dwupartyjny może istnieć tylko 
dotąd, dopóki między partiami istnie_ 


je zgodność, a zmiana rządu mie ozna. 
cza radykalnych zmian w metodach'*, 
W związku z tym wypada przypom- 
nieć słowa Lenina, który mówił, że 
rząd w Anglii jest „komitetem, zarzę- 
dzającym sprawami burżuazji'*, 
Jawne przyznanie się do tożsamości 
między linią polityczną konserwaty. 
stów i linią polityczną prawicowych 
labourzystów jest wymowną ilustracją 


tezy, że obie partie pozostają na usłu. 
gach tego samego pana — monopoli- 
stów Oity. 


Program konserwatystów — to dro. 
ga rozpętywania nowej wojny, droga 


agresji imperialistycznej. Ta awantur- | nqotor wypiera konia z coraz większej ilości dziedzin, Konna dorożka nie 


ŻA PDB 


Na drodze do muzeum 


Re 253 


nicza polityka może zakończyć się je- | wytrzymuje konkurencji chybkich taksówek — i stopniowo wypierana jest 


dynie ostatecznym bankructwem 
inspiratorów i organizatorów, 


jej | przez nie. Szybkość — to przecież znamię epoki, Niezadługo dorożki oglądać 
| będziemy tylko na ilustracjach, ewentualnie w mizeum. 


Z mroków zniszczeń bije światło 


twórczej energii 
Nowa Warszawa 


Garść wrażeń z Trasy W-Z 


edziemy Trasą W — Z — powie |z mroków wjechałam w prawdziwą 


dział szofer, gwizdnawszy przy 

tym wesoło. — Każdego tędy wiozę 
prosto z dworca. 

Nie zauważyłam nawet kiedy skoń 

czyły się nagle ciemne mury ulicy i 


powódź świateł. Gdyż takie jest pier 
wsze wrażenie każdego, kto wieczo- 
rem dostaje się z bocznej ulicy w 
Aleję Gen. Świerczewskiego, 

Z mroku — w światło! 


Bohaterowie Sztandaru Pracy | 


Tow. Helena Gudasz z PZPW Nr 35 


Podczas pobytu tow. Heleny Gudasz 
z PZPW Nr 85 na wczasach w jednym 
z uzdrowisk dolnośląskich, pewnego 
dnia gazeta tamtejsza przyniosła jsj 
radosną nowinę, Na liście udekorowa- 
nych wysokim odznaczeniem państwo, 
wym wyczytała również swe nazwis- 
ko. Nie było to pierwsze jej odzna_ 
czenie, W czasie wojny przebywała w 
Związku Radzieckim, gdzie przeniknął 
ją ów socjalistyczny stosunek do pra- 
cy, który w wolnej Polsce uczynił z 
niej od razu jedną z najlepszych przo_ 
downie pracy, Tytuł przodownicy bo- 
wiem. zdobyła sobie tow. Gudasżówa 
już w Związku Radzieckim, Uzyskała 
tam zaszczytne miano „stachanówki'* 
oraz dyplom uznania z Ministerstwa 
Przemysła ZSRR. Dyplom ten, opraw. 
ny w ozdobne ramki, wisi stale w po- 
koju tow, Gudaszowej. Przez cały 0- 
kres pobytu w ZSRR polska tkaczka 
nie zapominała o swym kraju, Od po- 


Młodzież wiejska ZSRR 


studiuje masowo na 


Podczas tegorocznych zapisów do 
radzieckich nczelni, zanotowano szcze 
gċlnie wielki napływ studentów do 
wyższych zakładów naukowych gospo. 
darki wiejskiej, 

Większość spośród  nowowstępują* 
cych do instytutów rolniczych rekru* 
tuje się z kół kołchozów, 

Tak np. do gruzińskiego Instytutu 
Rolniezego na ogólną ilość 425 wol- 
nych miejsce, zgłosiło się 1.824 kandy_ 
datów, do miczurinowskiego instytu_ 
tu rolniczego „wpłynęło 415 podań na 
175 wolnych miejse. W woroszyłow. 
skim instytucie rolniczym do egzami- 
nów stanęły 354 osoby itd, 

Młodzież wiejska, studiująca na u- 
czelniach rolniczych, utrzymuje ścisły 
kontakt ze swymi kołchozami, spędza 
wakacje na wsi, biorąc czynny udział 
w pracach rolnych i życiu kultural- 
nym kołchozów. Tak np. w okresie 
wakacji letnich do kołchozu im. Dzier 
żyńskiego rejonu Tałdy.Kurgan w Ka 
zachstamie, zjechało się przeszło 50 
studentów, będących dziećmi miejsco. 
wych kałchoźników. Warto zaznaczyć, 
że w kołchozie tym pracuje na róż. 
nych stanowiskach 46 kołchoźników £ 
wyźszym wykształeeniem. W roku bia- 
żacym do wyższych uczelni wstąpi je" 


uczelniach rolnych 


ucze 10-ciu młodych chłopów z tego 
kołchozu, 

Nową formę wciągania mas kołcho. 
zowych do życia naukowego, są prak. 
tykowsne coraz częściej na wsi sesje 
wyj+zdowe towarzystw naukowych i 
instytutów, poświęcone zagadnieniom 
rolnictwa socjalistycznego. 

Ostatnio, w przodującym kołchozie 
im. Mirowa w obwodzie tbiliskim, od. 
było się otwarte posiedzenie Rady 
Naukowej Instytut Gospodarki Aka- 
demii Nauk Gruzińskiej SRR, na któ- 
rym docent Hirseli bronił rozprawy 
naukowej na temat: „Gospodarka koł 
chozu im. Kirowa''. Członkowie koł- 
chożu im, Kirówe, pośród których 200 
kołchoźników posiada średnie i wyż. 
sze wykształcenie, z zainteresowaniem 
wysłachali rozprawy i zabierali głos 
w dyskusji, poświęconej analizie go. 
spodarki ich kołchozu, 


Rozprawa naukową docenta Hirse. 
liego spotkała się z całkowitą apro: 
bata zarówno członków Rady Nauko: 
wej, jak i kołchoźników. W tajnym 
głosowanin Rada Naukowa instytutu 
przyznała docentowi Hirseliemu tytuł 
naukowy kandydata nauk ekonomicz- 
nych (w) 


HELENA GUDASZOWA 
odznączona 
orderem „Sztandaru Pracy'* 


czątku była członkiem Związku Pa_ 
triotów Polskich i musiała pracować 
tam równie rzetelnie i wydajnie, jak 
przy Krośnie, jeżeli Zarząd Związku 
ofiarował jej list pochwalny, 

Po powrocie do kraju, wzbogacona 
zdobytymi doświadczeniami, przystępu- 
je wnet do zorganizowania współza- 
wodnictwa pracy, uzyskując 5 razy 
z rzędu pierwszą nagrodę, PZPW Nr 
35 całkowicie zawdzięczają tow. Gu- 
daszowej zapoczątkowanie i rozwój 
współzawodnictwa pracy, jej także za_ 
wdzięczają robotnicy nieustanną tros- 
kę o ich materialne i socjalne sprawy. 
Tow. Gudaszowa jest wszędzie, można 
ję zastać i w żłobku fabrycznym, gdy 
kontroluje, jak czują się najmłodsze 
pociechy robotnie w PZPW Nr 35, za 
gląda często do Rady Zakładowej, do 
sekretariatu PZPR, bierze ezynny u* 
dział w pracach Ligi Kobiet. Wszę_ 
dzie jej pełno i nie nie dzieje się bez 
jej pomocy i rady. Tow. Helena Gu- 
daszowa jest niezmordowaną działacz, 
ką społeczną która całą swą niespoży- 
tą energię poświęca dla. dobra robot. 
ników, fabryki i państwa, Za. ofiarną 
pracę została w ubiegłym roku odzna- 
CZNA 


wkrótce zaś potem awansowała na sta. 
nowisko kierownika oddziału przygo- 
towawczego w tkalni, Wszyscy przyz 
znają, że i na tym odpowiedzialnym 
stanowisku daje sobie doskonale radę. 

Tow, Gudaszowa nie jest człowie- 
kiem nowym, jeśli chodzi o udział w 
rtchu robotniczym, Wszyscy ezłonko. 
wie jej rodziny w swoim czasie aktyw- 
nie pracowali w SDKPiL oraz w KPP. 
Bywało tak, w okresie sanacyjnym, Że 
ojeiec tow. Gudaszowej, ona i dwoje 
jej rodzeństwa wszyscy równocześnie 
siedzieli w więzieniu. Nie dziwnego 
więc że tow. Gudnszowa jest zaharto. 
wana w walce o realizowanie idei soc- 
jalizmu i kroczy w czołowym szeregu 
bojowników o lepsze jutra klasy ro- 


botnięzej w Polsce Ludowej, 
M. 8. 


Sukcesy hutnictwa 
radzieckiego 


Hutnicy fabryki im, Dzierżyńskiego 
(obwód dniepropietrowski) osiągnęli 
w sierpniu nowe sukcesy w dziedzinie 
wykorzystania zdolności wytwórczej 
pieców hutniczych. Brygady majstrów: 
Anochina, Basenki i Kruczkowa, ob- 
sługujące piee hutniczy Nr 1, asiąg: 
nęły współczynnik wykorzystania ob. 
jętości pieca 0,56. Załoga pieca Nr 7 
otrzymała po raz pierwszy z każdego 
metra sześciennego objętości pieca po 
jednej tonie surówki, podczas gdy po- 
stępowa norma wynosi 0,81 tony. W 


Samochód sunie bezgłośnie po gła 
dkiej powierzchni ulicy. Jedziemy 
trasą W—Z! 

Przed oczyma długa, jasna wstę- 
ga. Po obu jej stronach jarzą się 
wdzięcznie wygięte latarnie. Przybli 
żając się z zawrotną szybkością wy 
łuskują nas na chwilę kręgiem świa 


, tła z rzędu sunących pojazdów. Wszy 


stko jest jak w bajce. Tu była kie- 
dyś ulica zawalona gruzami zbturzo 
nych domów. Cmentarzysko przeszło 
ści. Kiedyś? — Jeszcze rok temu, 


Z donośnym dzwonieniem mijają 
nas tramwaj.. Nowe, jak Trasa, o 
gorącej, czerwonej barwie wagonów 
jak Trasa — dzieło rąk polskiego ro 
botnika, Pędzi sznur samochodów. 
W girlandzie świateł pojawia się 
przed nami łagodny łuk tunelu, W 
niewielkiej oddali uwypuklają się o 
stro kontury domów, Nowych, jas- 
nych, I nagle głuchy odgłos, Jedzie 
my mostem Śląsko - Dąbrowskim. 
W dole cicho szumią fale Wisły — 
a tu kipi i bujnie przelewa się wart 
kie życie, z Warszawy na Pragę, a 
Ab na drugi brzeg, Ludzie pojaz- 

Yon 

Praga. Piąty, szósty kilometr. Czy 
ta cudowna droga nigdy się nie skoń 
czy? Nie, niech tak trwa, niech 
mknie w nieskończoność, 


anek wstał mglisty i chmury, 
lecz gdy z końca Pragi dotar- 
łam do mostu, Trasa tonęła już w 
potokach słońca. Szłam powoli, żeby 
niczego nie pominąć, niczego nie 
przepuścić mimo oczu. Ani dzielącej 


Trasę od linii kolei Wileńskiej 
wdzięcznej balustrady, ozdobionej 
skrzynkami pełnymi begonii, ani 


świeżych trawników, dopiero zaczy 
nających się zielenić świeżą runią. 
Ani młodych tujek, które przyjęły 
się na W—Z-owskim gruncie. Wszy 
stkiego bez wyjątku. 

Wszędzie skwery, wszędzie zieleń 
i kwiaty. Nawet nad samym brze- 
giem Wisły, u podnóża mostu Ślą- 
sko-Dąbrowskiego, Stąd widziany 
sprawia wrażenie dziwnej lekkości. 
Smukłymi łukami zawisł nad szary 
mi wodami Wisły, przybrany piasko 


ciągn jednej doby piec wyprodukował | wą barierą i zygzakiem szerokich 


dodatkowo przeszło 200 ton surówki, 


schodów. Gdy wejść nimi na górę, 


„Zeszyty Nowych Dróg" 


Ukazanie się pierwszego numeru „Ze 
szytów Nowych Dróg'* przyczyni się 
w Polsce da popularyzacji międzynaro. 
dowego dorobku współczesnej myśli 
marksistowskiej. Opublikowane arty- 
kuły zdecydowanie rozprawiają się z 
antynaukowymi i wstecznymi ideolo. 
giami, stanowiącymi narzędzie obozu 
imperialistycznego, Udostępnienie pol- 
skiemu czytelnikowi dorobku twórczej 
myśli marksistowskiej wybitnych nau- 
kowców zagranicznych, a przede wszy 
stkim radzieckich, niewątpliwie wzmoc 
ni więź, łączącą międzynarodowy obóz 


pokoju i socjalizmu. Cykl artykułów 


brązowym Krzyżem Zasługi, | otwiera fragment z rozdziału drugie- 


„Film Polski* zaprezentuje widzom 
w sierpniu kilka wysokowartościo_ 
wych filmów produkcji zagranicznej. 

Zobaczymy więc przede wszystkim 
piękny, pełnometrażowy film doku_ 
mentarny „Nowa Albania“, wyprodu_ 
kowany przez Centralne Studio Fil- 
mów  Dokumentarnych w Moskwie 
przy współpracy Krmitetu Kultury i 
Sztuki Ladowej Republiki Albanii. A- 
utorem filmu jest reżyser I, Kopalin, 
z którym współpracowali operatorzy 
J. Momgołówsk.« i R. OChałuszakowa. 
Stwarzyli oni piękny obraz życia i 
pracy bohaterskiego narodu albańskie 
go, który po wyzwoleniu swojągo kra 
ju z niewoli faszystowskiej buduje no 
wy ustrój sprawiedliwości społecznej, 
rozwija swą kulturę. 

Dzielny lud Skipetarów bohatersko 
walczył z najazdem faszystowskim, W 


ogniu wałki narodziła się albańska 
partia kemunistyczna, która doprowa 
cziła md albański do wolności, a obat 
nie prowadzi do socjalizmu, Flm „No 
wa Albánia“ jest dramatycznie przed 
stawioną histyrią walki o wolność Al 
banii “i -historig jej odrodzenia. Film 


vwNowa Albania“ prawdziwie i przeko 


Jakie 


Fâl aeaa 


ujrzymy w sierpniu 


nywająco opowiada o życiu Albańczy 
ków a jednocześnie jest pięknym ob- 
razem obyczajów, folkloru i piękna 
tego dalekiego, bałkańskiego kraju. 
Drugim filmem produkcji radziec- 
kiej, który zobaczymy w sierpniu 
jest obraz reżysera E. Arona  „śbty 
Róg, wykonany w Kino-studio w 
Ałma Acie, stolicy Republiki Kazach 
skiej. Jest to pierwszy film kazach- 
ski, jaki ukaże się na polskich ekra- 
nach. Treścią jego jest historia nau- 
kwyca badacza z wysokogórskiej sta- 
cji hodowlanej, który pracuje nad wy 
hodowaniem nowej rasy owiec, nod- 
pornionych na klimat wysokcgórski, 
Vilm przenosi widza do uroczych za- 
kątków kazachskiej SSR, w górw A»: 
Tau, wyższe o 1000 metrów od na- 
szych Tatr. Pękno pleneru, obyczaje 
dalekieg» narodu, walka z przyrodą 
będą stanowić w oczach polskiego wi 


dza, obok wyrazistej gry nieznanych 
nam dotychczas aktorów cenne zale- 
ty tego filmu. 

Trzeci film radziecki, jaki zobaczy 
my na naszych ekranach, mosi tytuł 
„Bokserzy* i jak sama nazwa mówi, 
treść jego została zaczerpnięta z ży- 
cia radzieckich sportowców. Stanowić 
będzie szczególnie atrakcyjną rozryw 
kę dla miłośników sportu. 

Kinematografie czechosłowacką re- 
prezentować będą na naszych ekra- 
nach dwa dramaty filmowe: „Żelazny 
dziadek“ i „Dni zdrady* oraz kome 


dia Diabelska grań“, Pierwszy z 
nich jest fihnem z życia czeskich ko 
lejarzy. Scenariusz filmu opracował 


reżyser Karol Stekty (autor granej w 
Pelsca „Srvreny*) wraz z reżyserem 
J. Machem. 

Następny film czechosłowacki pt. 
„Dni zdrady”, który uirzymy w bieżą 


cym miesiącu opowiada dzieje tragicz 
nej dla Europy konferencji w Mona- 
chium y zajęcia przez Niemców w 88 
roku części Czechósłowacji — Sude- 
tów. 

Kinematngrafia czechosłowacka do- 
starczy miłośnikom sportu dwóch go 
dzin wzruszeń na filmie „Diabelska 
grań'' z życia narciarzy. Piękno przy 
rody tatrzańskiej utrwalił na taśmie 
filmowej Jan Roth, a przygody miło 
śników białego sportu przeniósł na ©- 
kran reżyser Wacław Wasserman, 

W bieżącym miesiącu zobaczymy 
również filmy francuskie. „Potępien- 
cy“, film reżysera Rene OClement'a co 
fa nas w przeszłość do r. 1945, kiedy 
to pod uderzeniami armii sprzymierzo 
nych ostatecznie rozsypały Się w 
moch hitlerowskie Niemcy. Potępień- 
cami są członkowie załogi niemiec- 
kiej łodzi podwodnej. Francuski reży 
ser doskonale odtyorzył atmesfery roz 


kładu moralnego szezupłej załogi pi 
rackiego statku. Jest to jeden z cie 
kawszych obrazów powojennej produk 


cji francuskiej, 


I. Rubach 


go dzieła Lenina „Materializm i em. 
piriokrytycyzm'*, poświęconego zagad- 
nieniom marksistowskiej teorii poźna- 
nia, 

Zakres poruszonych w „Zeszytach'* 
zagadnień jest bardzo rozległy. Pro. 
blemy walki z „fizycznym'* idealiz. 
mem omawiają artykuły A. Maksimo. 
wa i H. Naanc, w których autorzy 
nawiązują do toczącej się współczeń- 
nie walki w dziedzinie nauki o praw- 
dziwy, postępowy kierunek jej rozwo. 
ju. 
Znaczenie walki e postęp nauki, © 
zwycięstwo materializmu dialektycz= 
nego, o partyjność nauki, o jej kon. 
sekwentny obiektywizm podkreśla w 
swoim artykułe wybitny angielski mar 
ksista, M. Cornforth, 

Pierwszy numer „Zeszytów'* przy- 
nosi ciekawą publikację wybitnego 
biologa radzieckiego ©. Głuszezenki 
pt. „Przeciwko idealizmowi i metafi- 
zyce w nauce o dziedziczności''. 


Na uwagę zasługuje również arty. | 


ku? G. Kursanowa o reakcyjnej filo- 
zofii neopozytywistycznej, będącej jās. 
krawym przykładem wyzucia z treści 
i wyjałowienia burżuazyjnej myśli fi- 
lozoficznej. W rubryce „Kronika'** po- 
dany jest projekt programu kursu ma. 
terializmu dialektyczneę ; i historycz- 
nego dla wyższych zakładów nauko- 
wych w ZSRR. Szczegółowo opracowa- 
na tematyka programu stanowi cenną 
pomoc przy studiach nad marksizmem, 
Wybór prac poświęconych poszcze- 
gólnym dziedzinom teorii marksistow_ 
skiej da możność jeszcze szerszego i 
gruntowniejszego poznania i opanowa- 
mia teorii marksizmu_leninizmu, stano- 
wić będzie póważny materiał nztpeł- 
niający choć w pewnym stopniu po- 
ważne luki i dotychczasowy stosunko- 
wo szczupły zakres naszych «własnych 
prac marksistowskich, A. Z. 


zachwyca 
iolśniewa 


roztoczy się przed oczyma tak pory 
wający widok, że każde słowo za» 
chwytu będzie blade i nikłe w 
równaniu z pięknem rzeczywistości. 
Po lewej stronie piętrzą się czerwo- 
ne dachy pełnych wdzięku Marien- 
sztackich kamieniczek, zdala widnie 
je potężna sylweta kościoła Św. An- 
ny. A po prawej gra w słońcu no” 
wy miedziany dach jasnego pałacye 
ku. Każdy zgadnie — to Pałac pod 
Blachą. Odsłonięty dzięki zburzeniu 
wiaduktu Pancera ukazał się w ca- 
łej krasie swej lekkiej konstrukcji 
1 tworzy wspaniałą ozdobę lewego 
brzegu Wisły. ERG 


, 
ariensztat. Czar _ odbtudowanych 
z pietyzmem starych kamieni- 
czek, małego Rynku z fontanną i la 
tarniami, z których zwisają pełne 
grona mlecznych lamp, z. mozaika” 
wym zegarem, wybijającym rozgłoś 
nie godziny. Mariensztat — z kwiet 
nikami pełnymi begonii i złocienźż, 
ze staroświecką cukierenką, która 
rą ulicy rozstawiła swe trzeinowe 
fotele w cieniu barwnych parasol, z 
posążkiem zażywnej gosposi z Ko- 
szykiem jaj £ kurą, śpieszącej na 
targ. Swojsko tu i tak miło, że tru- 
dno stąd odejść. Jeszcze rzut oka na 
kościół Św. Anny. Na szcżycie wzgó 
rza, spływającym łagodnymi tara- 

sami ku  Maniensztatowi, 
tkwi fasada kościoła. Kościoła, od- 
budowanego i zabezpieczonego przed 
zniszczeniem, ukazanego w całym 

pięknie swej architektury. 

Myślę w tej chwili o papieskiej 
ekskomunice, Czy za to, że z takim 
pietyzmem dźwiga się z gruzów 
świątynie, że budzi się do życia zró 
wnane z ziemią miasta — potępienie 
dla naszego narodu? Tutaj na Tra- 
sie W—Z, u stóp kościoła Św. Anny 
trudno o tym nie myśleć. I trudno 
nie wspomnieć jeszcze jednego. Pa- 
pież niedawne pobłogosławił tych, 
którzy naszą Warszawę zburzyli i 
grozi ekskomuniką tym, którzy ją — 
tak cudowną — odbudowują. O, iro= 
nol.. 


mil. RE 3 


posi tunelem spogląda z wyse 
ka smukła sylwetka kolumny 
Zygmunta. Zapatrzona w nią pogrą 
żam się wraz z tłumem ludzi w bo 
czne wejście tunelu, prowadzącego 
do ruchomych schodów. Wewnątrz 
mrok, ale tym wyraźniej biją w o- 
czy umieszczone na ścianach mocno 
oświetlone gablotki „zawierające wi 
zję Warszawy niedalekiej przyszło- 
ści. Zamierzenia planu. 6-letniego 
— nowe fabryki, domy, szkoły, linie 
tramwajowe i autobusowe, metro. 

Tekst uchwały Sejmu Ustawodaw 
czego: „W piątą rocznicę powstania 
Rządu Ludowego postanawiamy 
dźwignąć z ruin Zamek warszaw- 
ski'. Jest coś nie dającego się opo- 
wiedzieć, coś podniosłego i imponu- 
jącego w tym rozmachu oraz sinia- 
łości planowania. Wydaje mi się, żć 
każdy krok wzdłuż tych jarzących 
się gablotek przenosi mnie w przy- 
szłość, w rok 1950, 1955. Przymy- 
kam oczy. Nawet ruchome schody 
są w tej chwili symbolem tego sied 
miomilowego marszu w przyszłość. 
Schody, porywające człowieka i wy 
noszące na powierzchnię. Z mroku 
— w jasność. 

Nie, nic więcej nie mogę powie- 
dzieć ponadto, że każdy — z Kato- 
wie i. Łodzi, z Kutna i Gdańska, i 
nasi włókniarze i włókniarki, ci z 
„jedynki“ wemianej, bawełnianej i 
dziewiarskiej, i ze wszystkich „dwó 
jek“, „trójek“ itd. — wszyscy mu-= 
szą Trasę W — Z obejrzeć. 

I to jak najprędzej! 

H. Samsonowska. 


Niehywały wiedza! m Owoce 


MOSKWA (AR) — W kołchozach 
Mołdani; wvspanizle chrodziły w tym 
roku szdy. Mrłdawskie fabryki kon- 
serw wyprodukowały już półtora mī- 
fiona puszek i słcików konserw owoco 
wych ponad plan. 

Duże ilości świeżych owoców wysy 
ła się do Moskwy, Leningrado, na U- 
ral i do innych ośredków przemysło: 
wych kraju. Kałchoz im. Stalina w re 
jonie Beniersk'm, w którym sady 
winnice zajmują obszar przeszło 200 


ha, wysłał do Moskwy 7 wagcnów 
owoców. Kołchoz im. Kotowskiego w 
tym samvm rejonie wysłał 10 wag0- 


nów jabłek do Leninoraun 


=" "pe 


Kronika Pabianic 


KOMU WINSZUJEMY 


Czwartek, dnia 11 sierpnia 1949 r. 
Dziś: Zuzanny 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


Straż Pożarna — 0 

Komisariat M. O. — 83 

Zarząd Miejski — 66 

P., C. K. — 112 

Pogotowie Ub. Społecmej — 10 
Dworzec Kolejowy — 97 

Telegraf — 213 

PZPR — 4 

PZPB — 23 

Zarząd Miejski ZMP — tel. Nr 148 
Komenda „Służby Polsce" tel. nr 6, 


-m 


KINA 
Kino „Robotnik“ wyświetla film 
produkcji angielskiej pt. „Pepita 
Jimenez“. Dozwolony od lat 18. 
——— 
Redakcja „Głosu Pabianic": 
== Armii Czerwonej 19, tel. 287. 


Jeżeli chodzi o ilość szkół, jak 


GŁÓS PABIANIE 


ą rozporządza miasto, Pabianice 


'są w szczęślwym położeniu, į może im pod tym względem poza- 
zdrościć wiele innych miast Polski 


Nie licząc szkół średnich i zawodowych, 


w mieście istnieje 8 


szkół podstawowych, oraz specjalna szkoła dla dzieci opóźnionych 


w rozwoju. Ponadto Pabianice posiadają 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci. Ilość m'ejsc w tych szko- 


szkołę 


nowoczesną, wzorową 


łach jest najzupełniej wystarczająca, szkoły te umieszczą z łatwo- 


ścią wszystkie dzieci z terenu 
czania. 


Jak się dowiadujemy w Inspe- 
ktoracie Szkolnym, również w 
roku szkolnym 1949 i 50, nie be- 
dzie na terenie Pabianic ani jed- 
nego dziecka, dla którego nie było 
by miejsca w szkole. Jest to nie- 
zwykle pocieszający objaw, który 
świadczy o tym, że nasze miasto 
jest pod tym względem jednym z 
przodujących miast w kraju. Rów= 
nież zadowalajaco przedstawia się 
sprawa etatów nauczycieli. Do- 
słownie wszystke etaty są już ob 
sadzone przez fachowe siły peda- 
gogiczne. 


Podobnie jak w latach poprzed 
nich, okres wakacji jest wykorzy 
stywany na gruntowny remont 
budynków szkolnych. W tym ro- 
ku remont objął wszystkie, nawet 
lekko uszkodzone budynki. Dzieci 
po powrocie z wakacji, zastaną 
sale szkolne pięknie odremontowa 
ne i odmalowane. 


miasta, objęte obowiązkiem nau- 


Pabianice zajmują również jed- 
no z czołowych miejsc, jeśli chodzi 
o frekwencię w szkołach. W ostat 
nim roku szkolnym frekwencja ta 
wyrażała się cyfrą 95 procent, pod 
czas gdy przed wojną była ona o 
wiele niższa. Nie bez wpływu na 
ten fakt pozostało założenie w 
mieście kilku żłobków przyfabry 
cznych. Dawniej matka pracują- 
ca najcześciej pozostawiała młod 
sze rodzeństwo pod opieką star- 
szego brata czy siostry. Oczywi- 
ście, odbijało się to niezwykle 
ujamnie na frekwencji szkolnej. 
Obecnie wypadki tego rodzaju są 
coraz rzadsze. 


Ogólna ilość dzieci uczęszcza- 
jących do szkół podstawowych 
w Pabianicach włączając w to rów 
nież klasy w stopniu podstawo- 
wym 2-ch 11-latek wynosiła w 
ostatnim roku szkolnym 4585 
chłopców i dziewcząt. 


Jak wiadomo w ubiegłym roku 
utworzono w mieście dwie Il- 
latki. Jedna z 1l-latek jest pro 
wadzona przez Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci. Rzecz charak- 
terystyczna, w bieżącym roku 
szkolnym do tej 1l-latki było 
więcej zgłoszeń, niż szkoła zdolna 
była pomieścić. Z faktu tego wła 
ściwe czynniki winny wysnuć od- 
powiednie wnioski. 

W rozmowie z inspektorem 
szkolnym w Pabianicach uzyska- 
liśmy szereg ciekawych informa- 
c.j na temat nowych programów 
szkolnych, jakie będą obowiązy- 
wać w szkołach podstawowych z 
początkiem nowego roku szkolne 


go. 

Otóż w szkołach będzie odtąd 
uwzględniony program nankowe- 
go światopoglądu. Z nauki będą 
stopniowo usuwane wszelkie na- 


leciałości burżuazyjnych myśli- 
cieli. 

Z początkiem nowego roku 
szkolnego wejdą w życie nowe 


podręczniki 


szkolne dla szeregu 


AnijednodzieckoPabianic 


nie znajdzie się poza szkołą 


klas szkół podstawowych. W po- 
dręcznikach tych będą uwzględ- 
nione wszelkie zmiany programo- 
we. Nowe podręczniki zostaną 
wydane dla szeregu przedm 0- 
tów jak dla historii, języka polskie 
go, przyrody, matematyki itd. 
Znacznie rozszerzona zostanie 
ilość godzin, przeznaczonych na 
matematykę i nauki przyrodni- 
cze. Znacznie równ eż wzrośnie 
ilość godzin języka polskiego, przy 
czem duży nacisk zostanie poło- 
żony na gramatykę. 

Jest to wyrazem troski władz 
o czystość języka polsk'ego, jest 
równocześnie świadectwem, że 
młodzież polska ma być wycho- 
wywaną w umiłowaniu pięknego, 
ojczystego Języka. Człowiek któ- 
ry potrafił jasno i bezbłędne wy- 
rażać się w swym ojczystym ję- 
zyku, o wiele łatwiej osiąga w 
życiu sukcesy, niż człowiek, któ- 
remu spraw.a dużą trudność na- 
danie swym' myślom logicznej, 
prostej budowy zdaniowej. 

(om) 


Kronika 


mi'icyjna 


Zofia Mizera i Maria Chęciń- ły z sobą awanturę, Zenon Nie- 
ska, zamieszkałe obie przy ul.| zgocki (Sienkiewicza 9) zakłócił 
Konstantynowskiej Nr 8 wszczę| spokój publiczny, używając przy 


Z pabianickiej papierni 


Ghciwe maszyny czekają na czyste helki 


Ob. Kędzia mógłby dawać 7 metrów sześc. drzewa dziennie, gdyby.. 


Dziesiątki tysięcy kilogramów pa 
pieru opuszczają codziennie wieikĄ 
fabrykę w Pabianicach. Pieczątki 
z napisem: „Fabryką w Pabiani- 
cach” widnieją na różnych belach 
papieru, na wysokogatunkowy m, 
aksamitnym papierze, jak również 
na zwykłym szorstkim do pakowa 
nia, 

cd czego zależy gatunek papie- 
ru? 

Każdy odpowie: od jego skład- 
ników, w szczególności zaś od za 
wartości celulozy. Jest to słuszne, 
mimo to jednak istnieje jeszcze 
cały szereg ubocznych przyczyn, 
które w dużym stopniu wpływają 


O zmianę 
nazw . przystanków 


Pisaliśmy swego czasu o podję- 
tej przez Zarząd Miejski uchwale 
w sprawie zmiany nazw przy- 
stanków tramwajowych. Jak nam 
wiadomo, Zarząd Miejski wysłał 
do dyrekcji Miejskich Zakładów 
Komunikacyjnych w Łodzi odpo- 
wiednie pismo, które dotychczas 
nabiera „mocy urzędowej”. Tym 
czasem mamy nadal przystanek 
„Prosta“, a przy Zamku konduktor 
po staremu wywołuje „Magistrat'' 
MZK winny sprawę tę wyciągnąć 
na wierzch i nadać jej właściwy 
bieg. 


na jakość produkowanego papie- 
Tu, 

Gatunek papieru zależy m. in. 
od dobrej rzetelnej pracy struga 
czy, 

Na dziedzińcu fabryki wznoszą 
się olbrzymie zwały krótko pocię 
tego drzewa. Drzewo to jednak by 
dostało się do maszyn, musi być 
uprzednio oczyszczone z wierzchu 
od wszelkich zanieczyszczeń, musi 
być idealnie czyste, Im bele czyst 
sze tym papier lepszy, Pracy tej 
dokonują właśnie strugacze. 

Ob. Michał Kłos nie przerywa 
jąc pracy rozmawia z rami, Raz 
po raz rzuca na bok wygładzony 
kloc drzewa. Sterta leżących obók 
niego oczyszczonych bel  'iętrzy 
Się coraz wyżej. Był pierwszym, 
który osiągnął w ciągu dnia robo 
czego 5 mtr, sześc. ostruganych 
belek, Jest wielokrotnym "wycięz 
cą w wyścigu pracy. Z wyników 
swych nie jest jednak zadowo- 
lony. 

— Mógłbym — spokojnie stwier 
dza ob, Kłos wyrobić daleko wię- 
cej, mógłbym dawać dziennie 7 
mtr, sześc, tak jak to robią stru 
gacze we włocławskiej fabryce, 
Niestety, nasze strugi którymi 
się posługujemy, są o viele gor- 
sze od strugów włocławskich. I to 
właśnie przeszkadza mi jak i in- 
nym kolegom w osiąganiu lep- 
szych wyników, 
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Słowa przodownika pracy ob. 
Kłosa, zostały potwierdzone przez 
wszystkich otaczających nas stru 
gaczy, 

Podobno zapotrzebowanie na 
lepsze strugi zostało uzyskane — 
utkneło jednak gdzieś w drodze 

I źle się dzieje, że nie zajął się 
nikt energicznie tą sprawą. Prze- 


Na terenie PZPB w Pabianicach 
wznosi się obecnie szereg budyn- 
ków, jak kotłownia, oddział przy- 
gotowawczy tkalni itd, o 

Roboty te wykonuje Przedsię- 
biorstwo Budownictwa Przemysło 
-wego Nr 2 w Łodzi, które zatrud 
nia od szeregu miesięcy na terenie 
Pabianic 195 ludzi. 

Ostatnio zademonstrowano. mura 
rzom zatrudnionym w PBP Nr 2 
pracę zespołową systemem trójko 
wym, Murarze pabianiccy wykaza 
fi najwyższe zainteresowanie nową 
metodą pracy. Niestety. ze względu 
na specyficzne fabryczne warunki 
system trójkowy nie da się zasto- 
sować przy budynkach, stawia 
nych przez PBP Nr 2. Zapał wśród 


Ze soort 


Więcej uwagi sprawie upowszechnienia sportu 


Miłośnicy widowisk sportowych domagają się trybun, 


Jedynym „okazałym boiskiem 
Pabianie, jest boisko PTC „Gwar= 
dia". Ale i to boisko, nim stanie 
się naprawdę okazałym, wymaga 
wiele jeszcze, niestety, pracy. Głów 
nie należy pomyśleć o wybudowa- 
miu trybun i założeniu nowej bieżni 
lekkoatletycznej. 

Wprawdzie po jednej stronie boi- 
ska wznosi się coś w rodzaju minia 
turki trybuny, mogącej pomieścić 
kilkadziesiąt ludzi, ale na tym ko- 
niec. Tysiące miłośników sportu, 
sympatyków PTC, bez względu na 
wiek i kondycje musi stać (bo u- 
siąść nie ma na czym) w czasie za- 
wodów nieraz dlugie godziny, bez 
względu na to, czy pada deszcz, czy 
grzeje niemiłosiernie słońce. Że nie 
przyczynia się to do ściągnięcia na 
bóisko większej ilości widzów—jest 
rzeczą jasną. 

— Nie każdy ma siły į zdrowie, 
— żalił się nam ostatnio jeden z za- 
palonych entuzjastów piłkarstwa — 
by Stać 2 godziny na deszczu, czy 
pod piekącym słońcem. 


lekkoatleci — bieżni 


Trudno się z tym nie zgodzić. Nale 
żało by istotnie jak najrychlej pomy 
śleć o wystawieniu większych try- 
bun, czy chociażby prowizorycznie 
założyć po jednej stronie trybuny 
drewniane ławki, jak to się prak- 
tykuje na innych boiskach, 

Niedobrze jest również z bieżnią. 
Wymaga ona gruntownej przebudo- 
wy. Na obecnych „dołach i najwięk- 
szy zapaleniec nie odważy się tre- 
nować, Na stan boisk w Pabianicach 
żaliła się również ostatnio reprezen 
tantka Polski, pabianiczanka Mode- 
równa. Jest ona zmuszona trącić kil 
ka godzin czasu, by dostać się na bo 
isko ŁKS-u gdzie można potreno- 
wać. Los Moderówny muszą dzielić 
i inne pabianiczanki. 

Z ostatnio poczynionych przez nas 
obserwacji wynika jednak jasno, 
że Pabianice mają wszelkie dane do 
stania się poważniejszym ośrodkiem 
sportu polskiego, Czy to się stanie, 
zależy od tego, czy znajdzie się ktoś, 
kto zainteresuje śię trenującą na 

iwłasna reke po różnych placach, a 


nawet boiskach, młodzieżą. 

Niedawno z zainteresowaniem śle 
dziliśmy trening lekkoatletyczny kil- 
ku chłopców, na boisku PTC. Ska- 
kali wzwyż z zastanawiającym upo- 
rem i zacięciem. Wszyscy mieli od 
14 do 16 lat. Przekraczali dość łatwo 
1.40 wzwyż, Wyżej jednak ani rusz. 

Zupełnie zrozumiałe — 1.40 można 
przejść, nawet wtedy, kiedy nie ma 
się zielonego pojęcia o teorii skoku, 
kiedy się nie zna żadnego stylu. Wy 
żej jednak przejść bez stylu jest 
rzeczą bardzo trudną. 

Chłopcy trenowali na własną rę- 
kę. Nikt się nimi nie zajmował, nikt 
im nie udzielił rad. 

Otóż właśnie, takimi chłopcami i 
dziewczętami trzeba się zająć. Nale- 
żało by rozpocząć szeroko zakrojoną 
akcję werbunkową do klubu sporto= 
wego, dla chłopców starszych, młod 
szymi zaś winny się zająć szkolne 
kluby sportowe. Ani jeden entuzja- 
sta sportu nie powinien być pozba- 
wiony radv i opieki. (ski) 


cież ze słów robotników pabianie 
kiej fabryki papieru wynika, że 
usunięcie tego braku umożliwiło 
by podniesienie wydajności oracy 
o jakieś 20 procent, + 
Sądzimy, że rychło sprawa 10ży 
do strugarek zostanie vozżytywnie 
załatwiona. + (b) 


p 2 pm S. 
> Geo ir. adii 


murarzy był tak wielki, że posta- 
nowiono znależć inne formy współ 
zawodnictwa, 

Otóż murarze zatrudnieni przy 
stawianiu budynku przy tkalni, w 
którym ma być urządzona m, in. 
umywalnia, jadalnia i szatnia dla 
robotników fabryki, postanowili 
przystąpić do współzawodnictwa 
zespołowego. Rozpoczęcie współza 
wodnictwa niewątpliwie zachęci i 
inne grupy murarzy do podążania 
w ślady swych kolegów. 

Podczas naszej wizyty w Radzie 


Zakładowej tego przedsiębiorstwa 


byliśmy świadkami rozmów, któ- 
re nam dały wiele do myślenia, 
Oto do przewodniczącego Rady 
Zakładowej ob. Bilińskiego raz po 
raz kierowano zapytanią — kiedy 
wreszcie dostaniemy ubrania cobo 
cze. Tak istotnie, kiedy wreszcie 


robotnikom PBP Nr 2 zostaną wy 


dane przewidziane w Umowie Zbio 
rowej ubrania, Sprawa ubrań ciąg 
nie się już od dłuższego czasu 


ilsię zmieniło i to na 


tym wulgarnych słów, a Roman 
Kłys (Żukowa 82) będąc pija- 
mym wywołał awanturę w cu- 
kierni „Świtezianka“ na pl. De- 
mokracj.. 


Józef Kowalczyk (Skłodowskiej 
36), Stanisław Węclewski z Orpe- 
lowa, Irena Wierzbowska z Górki 
Pabianickej i Hieronim Orchow- 
ski z Chechła — zamiast jezdnią 
jechali rowerami po chodnikach, 


Wszystkim wymienionym orga- 
na MO spisały doniesienia karne, 
celem przykładnego ukarania. 


Z 
PFIWOPAONCYPYTAWPENYW a WPA a 
NĄ 


Złóż ofiarę 
na Odbudowę Warszawy 


jak słyszeliśmy, dotychczas stara 
nia zostały ukoronowane bardzo 
miernym wynikiem, Wydano jak 
dotychczas zaledwie 
drelichowych. 
Słyszy się, że wkrótce mają na- 
dejść nowe partie ubrań dla 


Wędrówka 


po województwie 


WIELUŃ 
By utrwalić sojusz robotniczo- 
chłopski, załoga jednej z fabryk 
łódzkich nawiązała łączność ze 
wsią Mokrsko. Mieszkańcy tej wsi 
w liczbie 41 osób zostali zaprosze- 
ni przez robotn.ków do ich zakła- 
du pracy na akademię zorganizo- 
waną z okazji uroczystego rozda- 
wania nagród i dyplomów uczest- 
nikom współzawodnictwa. Ponad- 
to mieszkańcy wsi Mokrsko zwie- 
dzili Ogród Zoologiczny w Łodzi 
i obejrzeli film produkcji polskiej 

pt. „Ulica Graniczna". 


GŁOWNO 

Na terenie Zakładów ZST Nr 4 
w Głownie przeprowadzane są ró- 
boty związane z odbudową gma- 
chu dawn.ejszego „Kasyna“. Na 
piętrze, oraz częściowo na parte- 
rze wybudowane zostały już izby 
mieszkalne dla pracowników. W 
niedalekiej przyszłości rozpoczną 
się roboty przy budowie sali, prze 
znaczonej na świetlicę, oraz na 
salę teatralną. Będz'e to najwięk- 
szą sala tego rodzaju na obszarze 
całego Głowna 


OZORKÓW 
W świetlicy Państwowych- Za- 
kładów Przemysłu Bawełnianego 
w Ozorkowie zorganizowane z0- 
stały lekcje tańca j rytmiki. Dzie- 
ci pracowników oraz sami pracow 
nicy będą mieli możność uczęsz- 
czania na te lekcje. W związku z 
tym zorganizowany został również 
balet, do którego w tej chwili 
przyjmowane są zapisy. Zorgani- 
zowanie lekcji przyczyni się nie- 
wątpliwie do ożywienia działalnoś 
ci świetlicy PZPB, a tym samym 
wpłynie dodatnio na rozwój życia 

kulturalnego Ozorkowa. 


SKIERNIEWICE 

Na terenie powiatu skierniewice- 
kiego a mianowicie w miejscowoś 
cach Mokra Prawa, Miedniewice 
i Złota wybudowane zostały w 
ostatnim czasie obszerne gm chy 
dla 8-mio klasowych szkół pod- 
stawowych. Gmachy te są jedno 
względnie dwupiętrowe oraz wy- 
posażone w internaty dla uczniów. 
W związku z tym, że pracown.cy 
radiowęzła skierniewickiego zra- 
diofonizowali m.ejscowości Mokra 
Prawa j Miedniewice 
szkoły na tym terenie będą posia- 
dały glośniki. 


Murarze pabianiccy 


„przystepuja do współzawodnictwa 


wszystkich robotników, Niestety 
słyszy się to jednak już od daw- 
na. Należało by nieco energicznie: 


kitke ubrań |i bardziej stanowczo postawić ca. 


łą sprawę w dyrekcji PBP Nr 2 w 
Łodzi, a tymczasem robotnicy 
zdzierają swe ubrania, 


Gospodo, popraw się! 


Brak noży i widelców, 


Założenie przez powszechną 
Spółdz. Spoż. „Społem'* — Gospo- 


dy Spółdzielczej przy ul. Linanow . 


skiego 3 przyjęte było z uzna- 
niem przez świat pracy czemu nie 
jednokrotnie dawaliśmy wyraz 


A GO gorsza — ZUDY 


konsumentów. O godz. 15 min. 15 
nie ma już zupy, a o godz. 15 min 
30 nawet drugiego dania nie moż 
na otrzymać. Wypadki te nie są 
odosobnione i zdarzają się dość 
często. A przecież większość kon 


i na łamach „Głosu“. Domagali | Sumentów pracuje do godz. 15, je 


śmy się nawet otwarcia 


takiej| żeli nie dłużej. Gdyby wypadki 


Gospody w dzielnicy staromiej-| te były sporadyczne, odosobnio- 


skiej. 
Ostatnio jednak w Gospdzie coś 
niekorzyść 


EPE ZEE DAY PY ZR. TOO RR AOR TH RADE ZRZEC ZGRZ TA TE RÓD WO ORK DEODAZA 
Interpelace noeszych Czytelników 


— PABIANICE — 


traktowane po macoszemu 
przez władze kolejowe 


Pabianice są miastem wydzie- 


się tylko przystanki, a nie stacje 


Inym „posiadają 44 tysiące miesz- | kolejowe. 


kańców i leżą o 14 km od Łodzi, 
a ponadto 30 km od Zduńskiej 
Woli. Pabianice są miastem wy- 
bitnie robotniczym. Tego się nie 
wstydzą, lecz przeciwnie — chlu- 
bią. Te kilka słów podajemy do 
w.adomości Dyrekcji PKP w Ło- 
dzi, by Pabianic nie ignorowały 
j nie uważały ich za przysłowiową 
Psią, czy Kozią Wólkę, gdzie ruch 
pasażerski ogranicza się do jednej 
osoby w ciągu roku. Podkreślamy 
nie ignorowały. Bo tylko ignora- 
cją nazwać można pominięc e Pa- 
bianie w rozkładzie jazdy pocią- 
gów. Mianowicie, poc ągi zwykłe 
osobowe -Nr 523 Łódź — Poznań 
iNr 1525 Łódź — Jelenia Góra 
nie zatrzymują się w Pabianicach 
choć zatrzymują się one w Męce, 
czy Męckiej Woli, gdzie znajdują 


Zairzymywanie się wspomnia= 
nych pociągów w Pabianicach u- 
łatwiło by znacznie Pabianicza- 
hom podróż na wczasy. Poza tym 
z pociągów tych korzystaliby i ci 
pracownicy, którzy z braku miesz. 
kań zmuszeni są 
poza Pabianicami i do miejsca 
pracy oraz w drodze powrotnej 
korzystają z usług PKP. 

Sądz.my, że sprawa ta 


jak najszybciej załatwiona. J. M. 


ne, można by przejść nad tym do 
porządku dziennego. Niestety, są 
one jednak coraz częstsze į dla- 
tego je tu poruszamy. 

Mówiąc 6 mankamentach w 
Gospodzie, nie można pominąć 
braku dostatecznej ilości nakryć, 
a zwłaszcza noży. Na tym tle mię 
dzy konsumentami, a person dem 
wynikają niepórożumienia. Nie 
można w tym wypadku absolut- 
nie winić personelu, gdyż odpo- 
wiedzialność za te wszystlue nie 
dociągnięcia ponosi wyłącznie kie 
rownictwo Gospody i Zarząd PSS 
„Społem. 

Jest w Gospodzie nawet książka 
zażaleń, a jakże, ale tylko pro- 
forma. Pisać tam nic nie warto, 


zamieszkiwać bo nikt tą książką się nie intere- 
suje. 
nadzieję — zostanie jak najszyb- 
będzie | ciej usunięty. 


Ten stan rzeczy — mamy 


(im) 
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Wieści z kraju 


DZTBCI POLONII ZAGRANICZNEJ 
NA WYBRZEŻU 


Do Gdyni przybyła w dniu 9 bm, z 
Ustronia pod Kołobrzegiem wyciece_ | 
ka 280 dzieci Polonii zagranieżnej, 
przeważnie z Francji i Niemiec. 

W Gdyni powitali gości przedstawi | 
ciele ZMP. Podczas dwudniowego po- 
bytu dzieci zwiedzę oba porty Wybrze 
ża centralnego oraz odbędą wycieczkę 
statkiem na Hel, 


OTWARCIE TARGÓW 
KALWARYJSEICH 


W Kalwarii Zebrzydowskiej odbyło 
bio otwarcie, trzecich po wojnie tar- 
gów, będących przeglądem produkcji, 
w dziedzinie meblarstwa artystyczne- 
go W pierwszym dniu zwiedziło Tar_ 
gi przeszła 1000 osób. 


a 


W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 


Dziś dnia 11 sierpnia 1949 r. o go 
dzinia 19 opera „Rigoletto“ G. Verdi. 
W partii tytułowej OCzesłay Kozak o- 
ra, Barbara Kostrzewska, N. Dubinów 
na, R. Wolińska, O, Szamborowska, T. 
Maeurkiewicz, Z. Platt, A, Majak, 
H. Łukaszek, St, Dobiasz, A. Łukasik, 
P. Wołoszyn. 

Jutro dnia 12 sierpnia 1949 r. o go 
dzimie 19 opera „Halka St, Moninsz- 
ko (przedstawienie zakupione przez 
ORZZ) | 

TEATE KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź, ul. Daszyńskiego 34 

Od poniedziałku, dnia 1 do końca 
sierpnia codziennie o godz. 19,15 w 
Teatrze Kameralnym komedia Shawa 
„Szcżygli Zaułek, 

TEATR LETNI „OSA“ 
ul. Piotrkowska 94 
Dziś, o godz, 19,30 „Jadzia Wdowa* 


QCiesząca się wielkim sukcesem „Ta 
dzia wdowa“ prame będzie w „Osie“ 


nieodwołalnie tylko do wtorku 16 
bm. Y 

„ZEN M 
ADEBIA — „Wieczną Ewa 


godz, 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży od 
od lat 14 
BAŁTYK — „Trójka Trefl" 
godz, 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 
BAJKA — „Dzieci z jednego pod- 
wórka” 
godz. 18, 20 
dozwolony dla dziesi 1 młodzieży 
GDYNIA — „Program Aktualność 
Nr 34 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 
HEL (dla młodz.) — „Wielka Nagro 
da'' 
godz. 15.80, 18, 20,30 
MUZA — „Gasnący Płomień” 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 18 


POLONIA — „Ulica Graniczna 
godz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony dla młodzieży od 
od lat 12 


PRZEDWIOŚNIE — „Na tropie zbro- 
dni* 
godz. 16, 18, 20 
fiim dozwolony dlą młodzieży od 
od lat 16 


ROBOTNIK — „Młoda Gwardia" T- 
ga seria 
godz. 16.30, 18.30, 20.80 
dozyołcny dla młodzieży od lat 12 
ROMA — Dziewczęta z baletu“ 
godz, 18, 20 
dozwolomy dla młodzieży od lat 14 
REKORD — „Aleksander Matrosow" 
dla młodz, godz. 16 
„Dziewczę z Północy” 
godz 18, 20 
dozwolony dla młodzieży od lat 12 
STYLOWY — „Ozwarty Peryskop* 
godz, 18, 20 
dozwolony dla. młodzieży 
BWIT — „Skarb“ 
godz. 18, 20 ? 
dozwolony dla młodzież 
TATRY — „Cygańska Miłość“ 
godz, 16, 18, 20.30 
film aszwolony dla młodzieży od 
od lat 16 
ZĘCZA — „Tragiczny pościg 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 18 


WISŁA — „Wielki Przełom“ 

godz. 16, 18.30, 21 

film dozwolony dla młodzieży od 

lat 14 
WŁÓKNIARZ — „Wieś na pograniczu 

godz. 17, 19, 21 

dozwolony dla młodzieży 
WOLNOŚĆ — „Trójka Trefl" 

godz. 16, 18, 2 

film dozwolony dla młodzieży 
ZACHĘTA — „Narzeczona z Turk. 

meniji‘ 

godz. 16, 18, 20 

film dozwolony dla młodzieży od 

lst 14 

„MŁODA GWARDIA" 

Tym wszystkim, którzy nie mieli 
możliwości obejrzenia I.szej serii fil 
mu „Młoda Gwardia“, wyświetlanego 
na ekranach kin łódzkich przypomną 
my, że film ten wyświetlany jest na 
ekranie kina „Robotnik'ę 


z i e o o 0000000000 


DZIEŁA SZTUKI POWRACAJĄ DO 
MUZEUM JELENIOGÓRSKIEGO 


Komisje szacunkowe i kontrolne 
OUL ednałazły i przekazały Muzeum 
Jeleniogórskiemu szereg obiektów mu 


| zealnych, anajdujących się w posiada 


mię osób prywatnych, a mianowicie: 
Zabytkowy fotel z pałacu dożów wa 
neckich, 11 sztuk mebli rokokowych 
krytych brokatem oraz gotycką figu- 
rę drewnianą, przedstawiającą św. Je 
rzego w walce ze smokiem. 
Jednocześnie, w myśl zarządzenia o 
zakazie wywozu dzieł sztuki za grani 
cę, zatrzymano kilka obrazów (m. in. 
tary miedzioryt „Wieczerza Pańska 
wg Leonardo da Vinci, pejzaże karko 
noskie znanego akwarelisty Iwana i 
prace prof. Hildebrandta) znajdują 
cych się w bagażu wyjeżdżąjacych z 
kraju obywateli zagranicznych, 
Wszystkie odnalezione dzieła sztuki 
umieszczono w salonach Muzeum. 


WIĘKSZE WYGRANE 


26 LOTERII 
3-0 „dzień ciągnienia M-ej klasy 


Wygrone po 200.000 zł padły na 
Nr Nr 91334 92820. 

Wygrane po 100.000 padły na Nr 
Nr 26937 52149 57632 76857 79978. 


Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
Nr 1537 10063 11970 13401 41329 
41392 58583 61497 78844 89630. 


Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
Nr 1082 2581 3865 ©8871 7948 12643 
13817 15411 18109 24219 28841 31474 
45666 48932 49218 50095 55204 57583 
58284 65142 72245 73106 78267 82871 
87810 89149 93548. 


Wygrane po 8.0% zł padły na Nr 
Nr 51039 52748 53111 53934 54536 
54052 55868 56318 57632 58264 58849 
59471 61177 61178 61272 61696 65434 
85915 86894 67818 89350 69802 70952 
73302 73363 74889 15349 75587 76561 
18786 76852 77507 17557 78094 78700 
18576 80620 81151 85640 86400 87092 
87811 87717 88552 90087 90222 91716. 
665 1417 1478 1850 2157 2402 3182 
6424 7401 7688 8545 9235 10082 10114 
10509 10579 10706 11008 11341 
12965 12967 138268 14095 14732 
15030 17848 18597 19366 19430 
19796 20727 21172 21187 21303 
22613 22652 23281 243060 24554 
26982 27217 28011 28023 28825 
30089 31784 32798 33053 
34383 34154 34854 35127 
35888 36707 37150 37150 
37848 39704 40645 41738 
42458 42955 
43731 45916 
47165 47774 
50161. 


15242 
10752 

31901 

25036 

297885 
34091 
35408, 
37591, 
42120. 
43218 
46281; 
49072 


es R 


12.04 Wiadomości południowe oraz 
przegląd prasy stoł. 12.20 Audycja dla 
wsi, 12.50 „Na swojską nutę'*, 18.20 
Skrzynka PCK. 18.30 (%) Chwila mu. 
zyki. 13,35 Muzyka obiadowa. 14,00 
Kronika Czechosłowacji, 14.15 Pieśni 
14,50 (Ł) Komunikaty, 14.55 (Ł) Ka- 
prys włoski P, Czajkowskiego. 15.10 
(Ł) „Jedziemy na wczasy**, 15.15 (Ł) 
Aktnalności łódzkie. 15.25 Program 
dnia. 15:30 „Śpiewamy  piosenki''. 
15.50 Skrzynka ogólna, 16.00 „Dożyn- 
kif‘, 16.15 Muzyka. 16.20 (Ł) „Roz- 
mowa o żniwach*', 16.25 (Ł) Koncert 
rozrywkowy. 16,45 (Ł) „O grubym 
Franku i dyliżansie**. 17.00 I dzienpik 
popołudniowy. 17.15 Z muzyki rosyj. 
skiej. 17,45 Poradnik językowy. 18,00 
„Dla każdego coś miłego'*. 19.00 IT 
dziennik popołudniowy, 19.15 Koncert 
poświęcony twórczości W. Maliszew* 
skiego, 20.00 „Wszechnica Radiowa'*. 
20.20 Koncert rozrywkowy. Transmisją 
z Czechosłowacji 21.00 Dziennik wie. 
czorny. 21.40 Muzyka rosyjska. 22.00 
Montaż słuchowisk „Przyjaźń'* i „Por 
wrót Satanau'*, 22.45 (Ł) „Sąd ho. 
norowy'*. 22.58 (L) Omówienie progra 
mu lokalnego na jutro. 23.00 Ostatnie 
wiadomości, 23.10 Koncert francuskiej 
muzyki operowej. 23.50 Program na 
jutro. 2400 Zakończenie audycji i 
Hymn, 
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Redakcja „Głosu Robotniczego" funduje 


rower turystyczny 


dlo zwycięzcy wyścigu dookoła Łodzi 


W nadchodzącą niedzielę i poniedziałek Łódź czeka mnóstwo imprez spor- 


towych. 


W niedzielę o godz. 9 nastąpi start 


Wyścigu Kolarskiego 


dookołą Łodzi dla turystów o nagrodę (pierwszej jakości rower turystyczny, 


przyp. Red.)„Głosu Robotniczego”, o godzinie 11 w Alei Kościuszki 


odbe- 


dzie się wyścig dziecięcy na hulajnogach i trzykołowych rowerkach, na stą 
dionie ŁKS Włókniarza przy ul. Kilińskiego przez cały dzień trwać będą 


zawody  łucznicze 


o mistrz. Polski, o godzinie 17-ej 


na torze helenow 


skim rozpoczną się dwudniowe zawody kclarskie o puchar P. Z. Kol, o go- 
dzinie zaś 18 na stadionie ŁKS Włókniarza (dawny ŁKS) oglądać będzie- 


my mecz pilkaixki 
kiem. 


o mistrzostwo II Ligi pomiędzy Widzewem a Ognis- 


W poniedziałek 15 bm. będziemy mieli do wyboru: o godzinie 11 wyś- 


oig uliczny (kolarski) dla posiadaczy kart wyścigowych 


na dystansie 5U 


kilometrów, przez cały dzień dokończenie łiczniczych mistrzostw Polski i 


o godzimie 17 


Kol. 


` Glówna  zainteresowamie 


dokończenie zawodów kolarskich torowych 


o puchar P. Z. 


łodzian | lajnogach i trzykołowych rowerkach. 
skupia sę jednak koło jednej impre_ 


Ciekawa ta impreza, która odbyła 


zy, a mianowicie koło wyścigu na hu] się już w Krakowie i zgromadziła og 


Sport i wychowanie fizyczne stają się 


Z notatnika piłkarza 


SPORT NA PLAŻY 


z każdym dniem coraz większą 
potrzebą ludzi pracy. Na pląży na Zdrowiu, wśród plażowiców często 
można zaobserwować nie jeden talent sportowy. Z tego młodego czło- 
wieka mógłby być niezły dźwigacz ciężarów ; 


Kołowrotek ligowy rozkręca się... 


ŁKS Włókniarz jedzie do jaskini lwa 


Po niedość fortunnym występie łodzian w zawodach z Legią, w nie. 
dzielę przychodzi kolej na Gwardię-Wisłę, Mimo, że leader tabeli niegł 
kolejarzom poznańskim, wątpliwym się wydaje, aby ŁKS Włókniarz 
mógł uzyskać w Krakowie choćby jeden punkt, Z drugiej znów strony 

. pamiętać należy, że krakowianie nie mogą sobie lekceważyć przeciw- 
nika, gdy mała różnica punktów dzieli ich od ZZK i Cracovii, 


Legia będzie miała u siebie trudne | tabeli, Wisłę. Zechcę oni tym pocho- 
zadanie w zawodach z Górnikiem (da- | dem zwycięskim pójść dalej.,, 


wniej Szombierki). Remisowy wynik 
tego ostatniego z ARS każe przypusz- 
czać, że forma Górnika jest zadowa_ 
lająca. Legia znajduje się w strefie 
zagrożonej, każdy więc punkt będzie 
dla niej niezwykle cenny. 

Warta podejmuje stołeczną Polonię, 
którą według wszelkiego prawdopodo. 
bieństwa winna pokonać, 

AKS ma za przeciwnika Kolejarzy 
z Poznania, którzy pokonali leadera 


Polonia (Bytom) ma sranse uzys- 
kania choćby wynikn remisowego z 
Ruchem, którego forma w dalszym 
ciągu nie jest dobra. 


Lechia wreszcie, zagrożońa, ma 0- 
kazję w meczu z Cracovią uzyskać do. 
bry wynik. Krakowianie będą znów 
chcieli przez zdobycie dwóch punk. 
tów zbliżyć się do awego rywala lokal 
nego — Wisły. 


romne tłumy publiczności, pod wzglę 
dem frekwemcji pobije w Ładzi nie- 
wątpliwie rekord. Mełych zwycięzców 
czeka bowiem wiele cenmych nagrou. 
Redakcja „Expressu Ilustrowanego" 
jako nagrody dla zwycięzców 3 bie 
gów na hulajnogach ofiarowała trzy 
hulajnogi a dla dalszych miejsc do 5 
włącznie łącznie z „Głosem Robotni- 
czym! piękne książeczki, które otrzy: 
mają zwycięscy z dedykacją jako dy 
plomy. Podobne książeczki otrzymają 
również aż do5 miejsca zwyciężey Wy 
ścigów na rowerach trzykołowych, a 
zdobywcy pierwszych miejse w tych 
wyścigach (od lat 7 do 10) otrzymają 
ponadto jeszcze rowerki. 

Wiele cennych nagród czeka jesz 
cze uczestników wyścigu ulicznego 
dia posiadaczy kart wyścigowych oraz 
wyścigu dla turystów dookoła Łodzi, 
toteż spedziewać się należy, że impre 
zy te, którrych już csła Łódź oczeku 
je z niecierpliwością jeśli chodzi o 
ilość startujących jak i ilość ich oglę 
dających — wypsdną imponująco. 


Otwarcie wystawy 
sportowej w Łodzi 


Wczoraj w WUKF nastąpiło otwar 
cie wystawy sportowej. Pomimo wcze 
snych godzin wystawę zwiedziło do 
poludnia około 70 osób rekrutujących 
się głównie z młodzieży należącej do 
SP. j 


Wystawa zawiera szereg ciekawych 
eksponatów ilustrujących rozwój wy” 
chowania fizycznego i sportu nie tyl- 
ko w Łodzi, ale na terenie całego na 
szego Województwa w latach powo- 
jeńmych i ze wszech miar jest godna 
zwiedzenia przez najszersza rzesze mi 
łośników sportu i czynnych spertow- 
ców oraz działaczy, 


Z życia klubów 
Uwaga motocykliści 


; oo 
„Gwardii* 
Zarząd Bekcji Motorowej ZS „Gwar 
dia zawiadamia, że w czwartek dnia 
11 sierpnia 1949 r. o godz, 18 w siedz: 
bie klubu Dom Kultury Milicjanta 
przy ul. Nawrot Nr 27, odbędzie się 
zebrania wszystkich członków. Spra- 
wy bardzo ważne, 
_ Prosimy również tą drogą ò przyby 
cie przedstawiciela Pabianickiej 
„Gwardii, | ę 


Ostatnie chwiie 


przed łuczniczymi mistrzostwami Polski 


W niedzielę na stadionie ŁKS Włókniarza 


ma M 


Jak już podawaliśmy, w dniach od 
13 do 18 sierpnia odbędą się w Łodzi 
Narodowe Zawody Łucznicze © mistrzo 
stwa Polski. Będzie to nielada okazją 
dla mieszkańców naszego miasta, któ- 
rzy zapoznają się z rozgrywkami łucz 
niczymi, Reprezentowane będą wspom 
niane zawody przez 60 łuczników. 

Do wojny najsilniejszym klubem by- 
ła na terenie naszego kraju Boruta 
ze Zgierza, posiadająca w swych sze- 


"Piłkarze Związkowca 


walczą ze sobą 

W niedzielę dnis T bm. rozpoczęły 
się rozgrywki piłkarakie o puchar 
przechodni ZS Związkowiec Okręg 
Łódzki, dla klubów tego Zrzeszenia, 

W Bierądzu miejscowy „Związko- 
wiec! wygrał niespodziewanie z be- 
miaminkiem kl. A LOZPN „Związkiw 
<em—Zrywem* Łódź 344" (1:1). Nale- 
ży nadmiemić, że sieradzanie grają w 
klasie Q i w roku bież. po raz drugi 
pokonali łodzian, a niezależnie od te- 
go legitymują się wcale dobrymi wy- 
nikami z drużynami A i B klasowy- 
mi. Np. z Gwardią (Wieluń) 3:3, ze 
Zryiązkowcem Piotrków 0;0 i in. 

W Brzezinach miejscowy Związko- 
wiso przegrał ze Związkowcem z To: 
maszówa 3:6 (2:8), a w Radomsku 
miejscowi piłkarze odnieśli wysokie 
zwycięstwo nad piłkarzami Piotrko- 
wa 5:0 (3:0). 

W najbliższą niedzielę w Sieradzu 
„związkowcy* tegoż miasta wystąpią 
przeciw kolegom x Radomska, 


Wyścigi listonoszy 


Komitet Wykonawczy Wyścigów Li 
stomosmy powiadamia, że termin zgła- 
szamia nagród upływa w dniu 11 sier- 
pnia 1949 r. Nagrody można 
me adres Zarządu Okręg. Zw. Zaw. 
Prac. Poczt. i Telekom. Łódź, Al. Ko. 
ściuszki 12, tel. 158—35 i 176—10. 


zawarczą strzały 


regach  liezny element robotniczy. 
Najlepiej zapowiada się zawodnik te 
go klubu, Skrzypkowski. Uczestniczyć 
będzie również w zawodach  Szymus, 
wicemistrz świata z roku 1937 w Pa_ 
ryżu, oraz Bobulski, wicemistrz za. 
wodów w Pradze. Filip wystąpi jako 
rekordzista Polski, Just Jan z Boru" 
ty startować będzie jako najstarszy 
zawodnik, Uzyskał on pierwsze miej- 
sce w zawodach o mistrzostwo Pozna- 
wia. Z pań startować będzie kuzynka 
wielokrotnej mistrzyni Polski, Spy- 
chajłowej, jest to nowy talent w tej 
konkurencji sportowej, Wystąpi rów 
nież Kusińska z Boruty (Zgierzy í 
Świstelnicka z Gdańska, która brała 
udział w zawodach łuczniczych w 
Oslo, r 

Do komitetu honorowego zawodów 
łuszniczych zaproszono przedstawicie- 


li władz państwowych, samorządó* 
wych, Partii, organizacji społecznych 
i sportowych, 


Zaznaczyć należy, że wejście na za- 
wody na stadionie przy ul, Kilińskie 
go będzie bezpłatne. 


—— 
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Daleko od Moskwy 


— Jestem najstarszą z całej brygady — mam dwa- 
dzieścia cztery lata, najmłodszy zaś Gienek Pankow ma 
piętnasty, — mówiła Tania — Mówię wam uczciwie, 
trudno było przedzierać się przez tajgę. Ale każdy z nas 
żył myślą o losie ojczyzny, o losie Moskwy. T każdy 
miał w swojej duszy obraz wielkiego Stalina, a z nim 
nic nie jest strasznel.. My, łącznicy, wiedzieliśmy że 
przed nami są wielkie zadania. I zapewniamy was, to- 
warzyszu Batmanow: kolumna komsomolska wykona 
wszystko, co rozkażecie!... 

Nie zdążyła skończyć, jak o słowo poprosił Umara. 

Wstawali jeden za drugim o prosili o głos. — Kar- 
pow, Smorczkow, Ziatkow, Silin. Wbrew zamiarom 
Batmanowa, który pragnął szybko zakończyć wieczór 
— zebranie przedłużało się. Pracownicy jakgdyby cze- 
kali ną coś, Batmanow również nie miał chęci rozstać 
się z nimi. 

Ktoś skarżył się głośno, że nie ma muzyki i nagle za- 
brzmiała, jakby na zamówienie. Machow już wyjmo- 
wał z futerału wspaniałą harmonię. Wokół niego sku- 
pili się, zrobili mu miejsce, on zaś dotknąwszy, twarzą 
instrumentu, zagrał pieśń o Ojczyźnie. Tania głośno za- 


śpiewała pięknym, soczystym altem a Karpow zawtóro- 
wał, a za nimi chórem zaczęli śpiewać wszyscy. Po ukoń- 
czeniu pierwszej piosenki, przyszła kolej na drugą 
i trzecią. Potem skupili się jeszcze bardziej, robiąc 
miejsce na tańce. | 

Na uboczu obok Koli Smirnowa siedział Gienek Pan- 
kow, z ożywieniem rozglądając się dookoła. Tania po- 
wiedziała mu, że ojca nie ma na punkcie, że wyjechał 
na wyspę. Zmartwiony chłopiec, wkrótce nabrał hu- 
moru, porwany ogólnym nastrojem Wasyli Maksymo- 
wicz, który z daleka obserwował Genka, zdecydował 
się wreszcie zbliżyć do komsomolców, odczuł jednakże 
ból w sercu Batmanow usiadł między Kolką i Gienkiem 
i objął ich za ramiona. Tania podeszła do nich. Gienek 
dostrzegł ich poważne twarze i zaniepokoił się. 


— Eugeniusz... Już nie jesteś małym chłopcem, masz 
męstwo dorosłego człowieka, — przemówił Batmanow 
starając się, ażeby głos jego nie drgał w ogólnej wrza- 
wie. — Będziesz musiał, jak przystało komsomolcowi 
— znieść bolesną wiadomość... Jeszcze nie wiemy do- 
kładnie, ale możliwe... że twój ojciec.. zginał... 

Batmanow z trudem wytrzymał uporczywe spojrzenie 
Gienka, oczy którego zwężyły się, Po chwili trysnęły 
z nich łzy, chłopiec szapnął się i chciał wybiec. Batma- 
now nie puścił go. Gienek pochylił się j ukrył twarz 
pomiędzy kolanami. 

Tania nie mogła się opanować i szybko odeszła od 
nich. Kola Smirnow trzymał młodego przyjaciela za 
ręke. 


CZE TRO TZ OE ZB 
— Staraj się opanować — mówił Batmanow. — Szko- 
da ojca.. Pocieszyć cię nie można. Ale nie trać głowy. 


Będziesz się uczyć. Masz dobrych przyjaciół: 
Tania, cała rodzina... rych przyjaciół: Kola, 


— Jesteśmy zawsze z tobą Gienku, — pocieszał Kola. 

— Wszak jesteś naszym młodszym bratem... 
„ Bam będziesz kierował swoim losem i nikt ci nie nie 
będzie narzucać, Ale jeśli zechcesz, będę twoim drugim 
ojciem. — mówił Wasyli Maksymowicz, nisko pochylo- 
ny nad Gienkiem. — I mnie.ż spotkało nieszczęście — 
zginął syn. Podnieś kochany głowę, bądź dzielny.. 

Batmanow uścskał Gienka, podniósł go i chłopiec 
uspokoił się, przytulił się do niego, popłakując żałośnie. 

Nikt nie zauważył tej sceny, święto w baraku trwało 
dalej. Ktoś wypnął na środek Musię Kuczyną. Ujęła się 
dziarsko za boki i przeszła wokoło, spoglądając wokoło 
czarnymi, figlarnymi oczyma. Zatrzymała sie w ukło- 
nie przed Rogowym, który szybko przebierając noga- 
mi, szedł za nią. 

— Weselej graj, Machow! — krzyknął Sołncew, ze- 
skoczył z góry i przy przyśpieszonym takcie muzyki, 
zaczął tak szybko uderzać nogami, że wszyscy zaczęli 
się uśmiechać. 

Wśród śpiewu, wrzawy i tupania, nikt nie usłyszał 
szalejącej na dworze wichury. Wicher szalał coraz mo- 
cniej, Kiedy jednak barak nagle zadrżał pod niespo+ 
dzianym uderzeniem burzy — zebrani zaczęli przysłu+ 
ch.wać sie z lekiem... 


